
Nr. 23. Kraków, Sobota 28 Stycznia 1888. Rocznik
,N o w a  R e fo rm a "  wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w  y  n  H :
rocenie: 

24 ?,i. w. a. 
28 „ ,
20 , ,

pól r orz m e : 
12 zł. w. a. 
14 , ,
10 „ ,

kw arta ln ie: 
b zł. w. a.
I ■ ■
^ * *

m iesięcznie: 
2 zł*. — et. 
8 „  ,
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Na prowincyi, z p rzesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieckiem . . . .
W m i e j s c u ...............................................
Do W łoch, F ran cy i, A n /lii Belgii,

Szwa.ioaryi, Turcyi i ionyeh krajów 32 „ , 16 . , * » * 1 3 ,  ,
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

P ren u m era tę  p rzy jm u je  się ty lk o  za  ca ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i p rzekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia R n s e r P |  uprasza się nad
syłać franco do A dm iaistracyi N ow ej R e fo rm y  w K r a k o w ie ^ g y d y  reklam acyjne nieopiec.zę- 

tow ane  wie podle ;aj.i opłacie pocztowej. — Listów  n iefrankow anych  me przyjmuje się.

b ęk o p ism ó w  n a d sy ła n ych  b e d a k e y a  nic zw raca .
Adres Re«lak‘ vi i Adm inistracji: IJUca 8w. Jana Nr. 13.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i  y | n v j « :  

zam iejscow ą: A dm inistraeya „ N ow ej R efo H sy t i w yyetk fe  urzędy pocztowe; 
m iejscow ą :  A dm inistraeya „N ow ej R efo rm y" . — Magazyn no* bi F. ,  Grunur* i Główna 
trafika w R ynku; — C. k. krakowskie koncesjonowane biuro (SilberpteinJ u lic . F lory  ani»-a 
N r. 49. — H andel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel K uklińskiego w H ali Sukira- 
nic — H andel J. B ajera przy u licy Grodzkiej. — Ogłosr.cn; a  inseraty) przyjm uje Admini- 
stracya za op łatą  od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwsz :j raz  10 c t., za każdy 
następny raz do 5 cent. N adesłane  (na  3 st-onniey dziennika) od miejsca w iersza druk em 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O głoszenia do „Reformy" (prospefcta, o y rkn larie , 
ogłoszenia itp .) przyjmnje się za cenę 1 z łr. od 100 egzemplarzy dla amiejscowyoh, a 50 cent. 
od 100 egzem dla miejscowych prenum eratów . — Należytość upraszr się nttprzOd nadesłać 
przekazem pocztowym — O głoszen ia i prenum eratą przyjm ują: W e Lw ow ie Ag. 
„Nowej Reform y11 Centr. B inro Ogłoszeń Kopernika L. 11: — W  Tarki* Wse Ageneya dzien
ników Józefa Pisza; — W  Rzeszowie księgarnia J . A. P e lla ra . — W  Przun yó lu  B. 
Doskoski Spółka; — W  T arn opo lu  k sięgarn ia  L. Gileezko; — W  W iedniu p Haa- 
lenstein & T og ler (także w H am burga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko Bazyiei i 
W rocławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei N r. 2, R. Mosse (także w Ferlin ie  Ham bm gn Monachium 
i Norym berdze.) W  P aryżu  K sięgarnia L u iem bargska  3 m e  de* Grandę A ngnstins i So- 

cietó M ntnelle de Pnblicitó  A. L o r e t t e ,  d ireetenr. Rne Canm artin 51.

Odpowiedź swoim i obcym.
i .

K iedyśmy przed tygodniem  drukowali artykuły  
nasze o stanowisku Polaków w ewentualnych wo
je n n y c h  wypadkach — byliśmy przygotowani na 
to, że wywołają one przeciw nam burzę z ró- 
żnj en stron. Z góry można było w iedz ieć , że 
nasi „dobrowolnie urzędowi" gazeciarze oburzą 
się na nas z powodu, iż śm iem y mieć w łasne 
na tę sprawę zapatrywanie i nie przysięgam y już 
naprzód na wszystko, co wyjść może od sfer rzą
dowych. Można też było wiedzieć na puwno, że 
jak każdy objaw p o l s k i e j  myśli i polsk ego pa- 
tryotyzmu. tak też i to, cośmy wówczas nap i
sali, zostanie przez dzienniki w guście N . fr. 
Presse przekręcone, przenicowane, sfałszowane i 
przociwko Polakom w ogóle użyte. Burza wyszu- 
miałf* się —  nasi „dobrowolnie urzędowi" wy
pisali się, a ic h  korespondenci wiedeńscy zużyli 
"resztkę starych, oklepanych przeciwko nam fra
zesów; — kohorta polakożerców, z N . fr. Presse 
na czele, wydobyła jedyną  i ostatnią strzałę ze 
swego kołczana: zarzut nielojalności —  jest więc 
już i pora pokrótce odpowiedzieć tak swoim, jak 
obcym.

A naprzód —  swoim. Zachowanie się naszych 
pseudo-konserw atyw nych  organtiw w tej sprawie 
było prawdziwie komiczne. Kiedyśmy, zgodnie 
2 trzem a kolegami w polskiem dziennikarstw ie 
w Galicyi, oświadczyli w pierwszym artykule, ze 
Wszelkie im portow anie do Królestwa i w ogolę 
do ziem polskich pod zaborem rosyjskim, ruchu 
Powstańczego, czy to w formie odezwy, czy w 
formie bardziej j u t  stanowczej, — musielibyśmy 
w danych okolicznościach jako zgubne uważać 
wówczas nasi politycy od „straży pożarnej1 w y
stąpili z obłudną pochw ałą ,  streszczającą się_ w 
tom, jakebyśmy „przyszli do rozumu" i po tęni li 
fuchy powstańcze, któreśmy dawniej pochwalali 
* wielbili. Zaliczyli nas w ten  sposób do „swoich, 
Pesząc się, że bruiiimy dzisiaj tego samego, cze
go oni bronili Kiedy nazajutrz  pojawił się nasz 
drugi artykuł,  w którym  oświadczyliśmy, że nie 
uwłaczając spełnieniu  obowiązków galicyjskiego 
żołnierza i galicyjskiego opodatkowanego, n a r ó d  
p o l s k i  j a k o  c a ł o ś ć  może w ewentualnej 
wojnie zsolidaryzować się z przeciwnikami Rosyi 
tylKO w takim razie, gdy  mu pewue, bardzo po
zytywne r  j  k  u i m  i Będą dane — wtedy powiał 
nagle wiatr  iuny W tedy  — , hajże na  Soplicę!" 
wtedy już nie tylko ten  drugi,  ale i pierwszy 
nasz artykuł był zgubny, przewrotny,  szkodliwy, 
wtedy podnieśli owi dobrowolni rządowcy za
rzut że ten pierwszy ar tykuł ostrzega przed n ie 
bezpieczeństwem, które nie istnieje , obudzą n ie
uzasadnione podejrzenia i t. p. —  a drugi g rze 
szy przeciw jedynie „m ądrej" polityce, jaką jest 
w tej chwili milczeć, milczeć i raz jeszcze mil
Q20<$ !

Zkąd s if  wzięła ta nagła z m ia n a , z której 
s trony  nowy ten  wiaterek zawiał, wolno nam  się 
domyślać, ale może lepiej będzie dom ysłem  n a
szym z czytelnikami się nie dzielić. Wszakże od
powiedzieć na  te zarzuty, odeprzeć owe obłudne 
a niezasłużone pochwały, odeprzeć nas tępne nie- 
mniej niosprawiedliwe zarzuty, uważamy sobie za 
obowiązek — bo przekonani na jg łęb ie j ,  iż z,*, 
jęte przez nas stanowisko dobrem je s t  bronić
go musimy .  ,

P o w i e d z i e l i ś m y : o b łu d n e  i n iezas łu żon e  są  te 
p o ch w a ły ,  jakobyśm y n aszym  p ierw szym  artyku
łe m  byli s ię  zaparli czeg o k o lw ie k ,  cośm y daw nie j

pisali, i w jakikolwiek sposób zsolidaryzowali się 
ze stańczykowskim poglądem n a  ruchy  powstań
cze z r. 1830 i 1863. Bo przedew szystkiem  my
śmy nigdy nie pisali, jakoby k a ż d y  ruch po
wstańczy, k a ż d e j  c h w i l i  podjęty, był dobrym 
i użytecznym —  n igdy  nie bronili teoryi „nie- 
pr^erwalności" powstania. M yśm y tylko walczyli 
przeciw tym, co wszystkie nasze minione ruchy 
zohydzali , ofiary tych ruchów obrzucali potwa- 
r z ą , co dla walk narodowych mieli tylko słowo 
szyderstwa i oszczerstwa na ustach. Można nu 
powstanie listoptfdłfw# ł  iptyęzniowe zapatrywać- 
się zupe łn ie  TnMzej niż autorowie „Teki S tań 
czyka", inaczej niż Ceas i Preegląd, a mimo to 
uznawać, że d z i s i a j ,  tyśród danych  warunków 
ruch  powstańczy b y łh p  wręcz zgubnym . Je d n o  
z d rugiem  najzupełniej sprzecznem nie jest —  
a kto tylko z d o b r ą  w o l ą  chce sąd wydawać, 
ten nus tu najzupełnie j zrozumie. I  owe organa 
rozuinią nas dobrze —  ale nie mają dość dobrej 
woli, aby to g łośno uznać.

A już najsilniej ten brak dobrej woli uwy
da tn i ł  s i ę , gdy  po wczorą-szych pochwałach o- 
b łudnych , zaraz nazajutrz w ystąpiły  owe organa 
z tern , że ów pierwszy nasz ar tykuł był n iepo
trzebny i szkodliwy, bo obudzą n ieuzasadnione 
podejrzenia, jakoby ktoś w Polsce istotnie myślał 
o ruchu  powstańczym na wypadek wojny. Ależ 
myśmy takiego p o d e j r z e n i a  w artykule n a 
szym nie wypowiedzieli.  P unk tem  wyjścia a r ty 
kułu b y ło , że w zagranicznej publicystyce, w 
dziennikach i broszurach, można się nieraz spo 
tkać ze zdaniem, iż w ew entualnem  starciu Bo- 
syi z mocarstwam i ś ro d k o w em i, powstanie pol
skie będzie cz y n n ik ie m , na który przi ciwnicy 
Rosyi na pewuo liczyć mogą. N iech nam owe 
napadające nas organa odpowiedzą, czy się z ta- 
kierui zdaniami nie spotkały ? czy to nie je s t  pra
wdą , że publicystyka nie polska wprost' uasze 
powstanie brała nieraz w rachubę ?

Otoż na to odpowiedzieć, te złudne, a mogące 
na  kraj szkodliwie oddziałać zapatrywania, sp ro 
stować i odeprzeć, było wprost obowiązkiem dzien
nikarstwa polskiego, i ten  obowiązek spełniliśmy. 
A było n im  z dwóch względów —  raz na z e 
w n ą t r z ,  aby się b iedne mniemania o s tanow i
sku i ewentualnem  zachowaniu się Polaków nie 
krzewiły i żeby każdemujfl ktoby tym m n ie m a 
niom czynny dając wyraz, chcia ł w jakikolwiek 
sposob importować do kraju z zewnątrz ąaitacyę, 
z góry powiedzieć, że się to na nic nie przy- 
da — a pow tóre na  w e w n ą t r z ,  w celu w y
warcia wpływu na um ysły  w kraju samym. Że 
dzis n iebezpieczeństwa t.ego nie ma — wierzy
my, i w ypowiedzieliśmy to w naszym artykule 
Ale, któż zaręczy, że go nie będzie ju t r o ?  Czy 
psychologicznie nie jest uzasadnioną obaw a,  że 
gdy się zbliżać będzie chwila starcia, w zapalo
nych a nie obliczających się z  okolicznościami 
g łow ach , myśl ruchu powstać m oż e ,  zwłaszcza 
gdyby ktokolwiek z zew nątrz  miał w tem in te 
res, żeby ona powstała?

Cóż więc lepiej: czy tak, jak my czynimy, 
wcześnie gorących ostrzegać, że g d y b y  się dali 
unieść chwilowemu zapałowi, zadaliby cios wiel
ki narodowi —  czyli też może tak postąpić, jak 
nas'.e pseudo-konserwatywne organa postąpiły  w 
czasie ostatniej wojny wschodniej, iż n ie dawszy 
k i e r u n k u  polskiemu patryotyzmowi, potem za
częły wołać „ Polieei / “ i wymyśliły obrzydliwe 
hasło „szlachetnej denuncyacyi"? Nic szkodliw
szego, nic bardziej niebezpiecznego nad to, g d y 
by w chwili zbliżających się w ie lk ic h  wypadków, 
które muszą kręgi swe na ziemie polskie zato

czyć —  naród był bez kierunku, bez programu, 
bez świadomości co czynić, —  W tedy  m u s i  w 
chwili gorącej wziąć górę zapał nad rozwagą, u- 
czucie nad  polityką — wtedy też bardzo łatwo 
znajdą się tacy, co w najlepszej chęci narodowi 
klęskę zgotują. Ale w c z e ś n i e  obmyślać, jakie 
wśród wypadków stanowisko zająć należy— wcze
śnie um ysły  do tego przysposobić —  wcześnie 
je około jakiejś myśli wytycznej zsolidaryzować— 
a w tedy niebezpieczeństwo improwizacyi ze s t ro 
ny  niepowołanych bedzie sten^wezo usunięte.

iŁągn są  f t f o w j ą w u  czyijni politycy, jes t  też 
obowiązane narodowe ozidmijkarstwo — i ten  o- 
bowrązók spełniliśmy, jak  mm sumienie nasze i 
rozn inienie rzeczy nakazywało.-pzyż nasze pseu- 
do -km serw atyw ne  o rgana mogą, z ręką na sercu, 
z c/iłej głębi sum iennego  przek. mania, w sposób, ja
kiego ważność zbliżających się wypadków wyma- 

z a r ę c z y ć ,  ż e  n i k t  w t y c h  w y p a d -ga,
k a c h  m e  z e c h c e  w y z y s k a ć  p o l s k i e g o  
z a p a ł u  i tych uezuć, jakie w narodzie polskim 
obudzić m usiał długoletn i a tak bezprzykładny 
ucisk? C /y  nogą zaręczyć, że jeżeli tego m e u- 
czyni ten  lub ów r z ą d ,  jako taki —  to n ie po
kusi się o to żaden p o d e  ł a d n y  o r g a n ,  czy 
to wojskowy, czy cywilny, na  własną rękę, aże
by sobie ew entualn ie  zjednać za gorliwość po
chwały i nagrody? Je s teśm y  przekonani, że n ikt 
u c z c i w y  zaręczenia takiego oać nie może. A 
skoro tak — toż n igdy uośf wcześnie i dość 
silnie nie można narodu  ostrzegać, aby się nie 
dał nikomu wyzyskać, i do nieoględnego kroku 
porwać.

I  rzecz ciekawa: k iedyśmy w roku zeszłym, 
w miesiącu m arcu, gdy wiał wiatr wojenny, 
chociaż mniej ostry niż obecnie —  pisali toż sa
mo, wówczas ani je d e n  nie odezwał się zarzut. 
Dzisiaj — kiedy niewątpliwie wypadki są bliższe, 
kiedy zatem n iebezpieczeństw o większe, a obo
wiązek ostrzeżenia naglejszy —  dzisiaj nas za to 
potępiacie? Faryzeusze!  ..

Wniosek szkolny ks. Liechten- 
steina.

W niosek ks. Alojzego Liechtenstein* posta
wiony w Izbie poselskiej Rady państwa na po
siedzeniu w d. 25 b. m., opiewa jak nas tępu je :

Wysoka Izba raczy u ch w a lić : Ustawa z d  ,
którą orzeczone zostają zasady wychowani i i na
uki w szkołach lu d o w y c h :

Art. I. Zasady, na  których ma się O D i e r a ć  

wychowanie i nauka w szkołach ludowych są 
n a s tę p u ją c e :

§. 1. Szkoła ludowa ma za zadanie, wraz z 
rodzicami i w zastępstwie rodziców, wychowywać 
dzieci w edług przepisów ich religii i pouczać je 
i kształcić tak w tych jak w i n n y c h , niezbę
dnych  w życiu , e lem entarnych  wiadomościach. 
Przedm iotem  nauki w szkole ludowej są przeto 
konieczne: a) re l ig ia ,  b) czytanie, a) pisanie, 
d) rachunki,  e)  nauka języka w mowie i piśmie 
i f) śpiew, przyczem nauka czytania m a w ten 
sposob się o d b y w ać , aby przez n ią nabywały 
nzieci, przy  zastosowaniu środków pomocniczych 
poglądowych, to, co dla nich stanowi najważniej
sze wiadomości z historyi powszechnej i opisu 
z i e m i , z h istoryi naturalnej i nauai o przyro
dzie.

§• 2. Szkoły ludowe są albo publiczne ,  albo 
p rywatne. Publicznemi są te, które są u trzym y

wane ze środków publicznych. W szystk ie ,  w i n 
ny sposób u trzym ywane szkoły l u d o w e , są pry- 
w atnem i. Te ostatnie mają być zupe łn ie  na  ró 
wni postawione z publicznemi szkołami ludowe- 
mi, a więc mogą zastąpić publiczną szkołę ludo
w a ,  lub zająć jej m ie jsc e ,  skoro tylko odpow ia
dają przepisom ustaw, wydanych  dla publicznych 
szkóI  ludowych. Publiczne szkoły Indowe są dla 
każdego dostępne.

§. 3. Szkoła ludowa składa się z dw óch od
działów. P ierwszy oddział tworzy szkoła e lem en
ta rna z sześcioletnim kursem  n a u k i , po 5 dni 
nauki w tygodniu. Drugi oddział tworzy : a) szko
ła  w y dz ia łow a . b) szkoła fachowa przemysłowa, 
c) szkoła rolnicza fac h o w a , d) szkoła uzupełnia
jąca.

§. 4. Do uczęszczania do szkoły elem entarnej 
są obowiązane w szys tk ie ,  umysłowo i cieleśnie 
zdrowe dzieci. M uszą one także — jeżeli nie 
przechodzą do szkoły  średnie j,  wydziałowej, prze
mysłowej albo rolniczej fachowej — po odbyciu 
nauki w szkole elem entarne j,  uczęszczać do szko
ły uzupełniającej. Od obowiązku uczęszczania do 
szkoły ludowej są uwolnione takie d z i e c i , k tóre 
w domu odpowiednią naukę otrzymują.

§. 5. Rodzice lub ich zastępcy nie mogą swych 
dzieci lub pupilów zostawić bez wychowania i na
uczania, p rzepisanego ustawami dla szkoły ludo
wej. N ie  mogą jednakże być zmuszeni poddawać 
dzieci w szkole takiem u w ychowaniu i takiej na
uce, które nie zgadzają się z przepisami ich re 
ligii-

§• 6. Udzielanie religii, k ie row nic tw o i nadzór 
nad n auką  religii i praktykam i religijnemi w szko
łach  ludow ych i sem inaryach nauczycielskich jest 
zadaniem kościoła, względnie odnośnego zg ro m a
dzenia religijnego. Zarazem wykonywr kościół, 
względnie odnośne zgromadzenie re l ig i jne ,  sku t
k iem wychowawczego zadania szkoły, wspólny 
nadzór nad całą szkołą. Organa przeznaczone dc 
k ierownictw a i nadzoru szkół ludowych i nauczy
cielskich zakładów wychowawczych, tudzież p la
ny nauk  w tychże, mają być w ten sposób zło
żone, aby te zadania kościoła, a względnie zgro
m adzeń religijnych skutecznie mogły być wyko
nywane.

§ 7. P aństw o  wykonywa najwyższe k ie row ni
ctwo i nadzór nad system em  wychowania i nau
czania w szkole lu d o w e j . za pom ocą m inister
stw a oświaty.

§ 8. Posady nauczycielskie w szkołach lu d o 
wych i seminaryao-h nauczycielskich są zarOwno 
dla wszystkich austryackich obywateli dostępne, 
o ile n ieposzlakowanem je s t  ich życie moralne,
0 ile ich  wyznanie  relig ijne zgadza się z wyzna
n iem dzieci, ri ających być przez nich wychowy- 
wanemi i nauczanemi, i o ile przy  ohjęciu po
sady w publicznej szkole udowodnią nadto jeszcze 
swe pedagogu zne uzdolnienie do nauczania, 
według istniejących w tym celn ustaw ow ych  prze
pisów, względuie do nauczania katolickiej religii 
wykażą także wym aganą M issio canonica.

% 9 W ykształceniem po trzebnych  dla szkół l u 
dowych sił nauczycielskich zajmują s ię  sem inarya 
nauczycielskie, podzielone w e d łu g  płci elewów.

A rt  I I .  Z przestrzeganiem tych  zasad (§ 1 do 
włącznie 9 )  wydanie wszystkich ustaw owych p rze
pisów zdążających:

a) do zakładania, u trzym ania , urządzenia, kie
rownictwa i nadzoru publicznych szkół ludowych
1 seminaryów nauczyc ie lsk ich . jak również do 
uregulowanie ich s tosunków m iędzy-w jznanio-  
w ych;

b )  do uregulowania stosunków  praw nych  osób 
stanu nauczycielskiego;

c) do ustalenia potrzebnych  ua  cele szkolni
ctwa ludow ego, a więc także na naukę religii, 
wydatków i sposobu tychże pokrycia;

1) do u łożenia przepisów  o p rv w r tn y c b  szko
łach  ludowych i p ryw atnych  sem .naryów  nauczy
cielsk ich  zastrzega s ;ę ustawodaw stwu krajowemu.

Art.  I I I .  N inie jsza  ustawa nie narusza  regula- 
tywu w ydanego w skutek  najwyższego postano
wienia z dnia 25 czerwca 1867 r . ,  a odnoszące
go się do założenia krajowej raay  szkolnej dla k ró 
lestw Galicyi i Lodom eryi z W . ks. Krakow- 
8kiem. — Zm iana tego regulatywu może być u- 
chwaloną tylko przez odnośny Sejm.

A rt .  IV  N inie jsza  ustawa wchodzi w wykona
nie, o ile do je ,  przeprow adzenia  nowe ustawy 
arajowe są wym agane, równocześnie z temi. we 
wszystkich zaś in nych  swoich postanowieniach, 
z początkiem roku szko lnego , nas tępującego  po 
jej ogłoszeniu.

Art .  V. Z chw ilą  wejścia niniejszej ustawy w 
moc obowiązującą, wszystkie dotychczasowe usta
wy państw owe i rozporządzenia odnoszące się do 
p rzedm iotów  tej ustawy, tracą moc obowiązującą, 
o ile one sprzeciwiają się przepisom  niniejszej 
ustawy, lub przez n ie będą zastąpionem i .

Art. VI. W ykonanie  tej ustaw y i wydanie wy- 
m aganycn  postanow ień p rze jśc iow ych , poruczo- 
nem  zostaje m in is trowi wyznań i oświaty.

W n io sek  ten  podpisali nr stępujący posłowie 
w liczbie 32: Alojzy ks. L iech tenste in ,  d -  J a n  
Bapp, Karlon, hr.  Braudis. Bulić, dr. K athre iu ,  
dr. Neus8er, dr. F n c n s ,  Doblhamer, Moser, Kal- 
t e u e g g e r , dr. P sc h e id e n ,  F ranciszek  F isch e r .  
Giovanelli, h r .  Spaur, Klun, Greuter,  W eisste i-  
ner, Bogi, H ayden, W enger,  O berndorfer,  Zehet- 
mayr, N eumayer, br. S te rn b ac h ,  dr. Oelz. T h u rn -  
her, Plass, Jo rd an ,  dr. Bazzanella ,  Genti lin i,  
Świeży.

Nadzór nad stowarzyszeniami 
akademickien i.

M inister  oświaty dr. G a u t s c b wniósł w I z 
bie poselskiej rządowy projekt ustawy, mającej 
„unormować s tosunek władz akadem ick.eh dc 
stowarzyszeń i zgrom adzeń  s tuden tów ."  Ustawa 
ta  opiewa w streszczeniD :

Ustawa odnosi się do zwyczajnych i nadzw y
czajnych słuchaczy un iw ersy te tów , akadem ij po
litechnicznych. rolniczej akademii, tuazież akade
mii sztuk pięknych w W iedn iu .  Wszakże za po
mocą rozporządzeń mogą być postanowienia tef 
ustawy rozciągnięte także na uczniów innych  
wyższych zal ładów naukowych. Go do s towarzy
szeń i zgromadzeń s tudentów , obowiązywać mają 
oprócz postanowień Uitaw w stowarzyszeniach i 
z g ro m adzen iach ,  jeszcze następujące postano
wienia :

Równocześnie z doniesieniem do właściwej 
władzy politycznej o zamierzonem założeniu sto
warzyszenia, wihLii założyciele przedłożyć oświad
czeni* właściwej władzy dyscyplinarne ,  akadem i
ckiej, że przeciw kierownikom stowarzyszenia ze 
względu na akademick' porządek in teres  nauki i 
w ogóle na  zadania ciężące na akademii nie ma 
nic do zarzucenia. Jeżeli takie oświadczenie nie 
będzie przedłożonem, należy zabronić założenia 
stowarzyszenia w myśl § 6 ustawy o stowarzy
szeniach.

SĄD OSTATECZNY.
M o w e 11 a

przez
W iktora  O om ulickiego.

4 (Ciąg dalszy)

Jeszcze stary malarz wpatrywał się w kartkę. 
gdy drzwi otworzyły się z ha łasem  i wpadł Ta
deusz.

Był to ładny, rum iany  c h ło p ie c , z włosami 
odrzuconemi w ty ł głowy i tozuranem i o c z y m a , 
w których się palił n ie b ie s k i , wilgotny płomień. 

r  VVpadł i od progu zaraz zawołał :
—  J a  tego nie przeżyję!. . .  j a  sobie w łeb 

p a ln ę ,  utopię s ię ,  powieszę!. ..
Izydor obrócił na niego przenikliwe spojrze- 

n ' e i spytał z naciskiem :
— Kazia?...
~  Z m ienn ica ,  mój m is trzu !  dziewczyna bez 

serca! taka sama jak  w s z y s tk ie ! —  mówił  szyb
ko, ściskając pęce „m istrza" gorącemi jak ogień 
ddonmi.

da*a alowo in n e m u ?
__ ego nie w iem ,  ale dziś przez cały w ie

czór słówka uo m nie  n ie przemówiła... .  Objawia
ła  mi wyraźną o o ję tnośe ,  niechęć, — może n a
wet nienawi ... .  N ie!  ja  tego przeżyć nie mo
gę!  ja się d218 Jfc82oze otru ję!

—  U sp ok ó j -ż e  się Tadeuszu. Powiedz, jak to 
b y ło ?

Młodzieniec usiadł na k rześle ,  ale zaraz por
wał się i ją ł  biegać po p o k o ju , i ywo ges ty k u 
lując.

—  Kazia —  mówił, — była z ciotką w ogro
dzie zamkowym. Co wieczór tam bywa. Miała 
koralowe kolczyki, przy gorsie żółtą r ó ż ę , sn 
k ienkę. ..  krótko mówiąc, wyglądała nrześlieznie. 
I s tn a  andaluzyanka. Ukłoniłem się obu paniom,

i począłem z niemi spacerować. Ciotka była jak  
zawsze : ani u p r z e jm a , ani n ie u p rz e jm a ; aui zi
mna, ani gorąca. Ale co mi tam do ciotki P a n 
na Kazimiera za toj, wydała mi się taką, j a 
kiej n igdy jeszcze nie widziałem. Wcale na mnie 
nie patrzyła. U d a w a ła , że pytań moich nie s ły 
szy. Ani razu się nie uśmiechnęła. Oczy miała 
złe, brewki ściągnięte, ( a c h ! jak jej z tem było 
do tw arz y !)  i gryzła ciągle to rękawiczkę, to 
znów pęczek fiołków. — A c h !  —  m y ś la łe m ,— 
czemuż nie jestem  temi fiołkami, albo choćby tą 
rękawiczką! w ola łbym , żeby mię gryzła, zamiast 
dręczyć obojętnością! W tem  przyłączyli się do 
n»ś Wilkowski i Trąbkiewicz moi rywale.. ..

__ ^  dla nich Kazia była uprzejmiejszą?
  N ie powiem tego.. . .  Ale z nimi przynaj

mniej ro z m aw ia ła , ,  a ze m n$ —  ani słóweczka! 
Wiłem się . i ^  przekłutyj szpilką. Chcia
łem, żeby się ziemia zapadła podeinuą — i pod 
moimi rywalami- 0 ! v ś m y  mieli opuszczać ogród, 
zdobyłem się na  krok .s tanow czy  i szepnątum do 
niei pó M o se m : — W id zę ,  że obecność moja
iest dla pani przykrą; a zatem pójdę sob ie-------
M yślałem, że się nadem ną zlituje ,  że odpowie

?  może zatrzyma (... Ale m e ;  milczała jak
głaz W i ę c  ukłoniłem się i odszedłem.

I z y d o r , który pr2ez ten  czas nap.ł  się wódki 
i przegryzł w ędliną, m ruknął pod wąsaini jakby
do siebie tylko- . , .

— Coś się tam jednak swięęi... .
A do Tadeusza rzekł g ło ś n i e j :
  Ozy ta k ,  czy ow ak ,  mój Tadziu, napij się

ze m ną  herbaty.
Młodzieniec ro zg n iew ał się.,.
—  Jak  pan możesz częstować mię herba tą!  W i

dzisz  przecie, że nie Dozostąje mi nic innego, jak 
tylko wziąć brzytwę i g a rd ło  sobie poderżnąć!

— Z cern, —  rzekł poważnie stary artysta —  
*ystrzymąj się do jutra .  J a  będę u rejenta , z 
chrześniaczką swą rozmówię się i powiem ci w ie 

c zo rem : z której strony wiatr wieje. Wówczas 
też dopiero uradzim y wspólnie, co masz wybrać: 
brzytwę ; s tryczek czy pistolet.

A więc dobrze —  zawołał Tadeusz — do 
j u t r a ! Ale p a m ię ta j , m is t rz u : ani słowa przed 
uią o moich cierpieniach. Niech myśli, zmien- 
n ica ,  żem przyją ł postępowanie, jej z obojętną 
d um ą .. . .  Ona b o ga ta ,  jam biedny, —  Bóg wie 
jaćie myśli m ogłyby przyjść j e j td o  głowy... .

Długo jeszcze rozmawiali przyjaciele, naprzód 
o zmienności serc n iewieśc ich ,  a potem o tej 
najw yższe j , najpiękniejszej i njeśm-ertelnej ko
chance, która się zowie Sztuką-''i była już  blisko 
północ, gdy Tadeusz znacznie spokojniejszy od
szedł do siebie.

Po jego odejściu, Izydor zah i ł  się jeszcze do 
książki.

S tary  ar tysta  miał zwyczaj długo w noc czy
tywać, a czytywał zawsze jedne i te same dwie 
księgi, z postrzępionemi kartami i wyrudziałą o- 
k ładką ,  które też n igdy z jego stołu nie scho
dziły.

J e d n a  z ksiąg była polska i nosiła tytuł P i  
s m  o ś w i ę t e ' s t a r e g o  i n o w e g o  z a k o n u ;  
d ruga była włoska i n a zy w a ła  się Gommedia di-
vtna.

V.

W saloniku, czyli tak zwanym „pokoju ba
w ialnym ", na  krześle przystawionem do ok n a ,  
s iedziała re jen tów na —  płacząc....

P rz y  niej, w szklance z wodą, tkwił bukiecik 
pachnącego g roszku ,  a obok leżała szydełkowa 
robota i rozłożony num er  jakiegoś m odnego dzien 
nika.

Płaczącej przypatrywały się ze ściany olejne 
por tre ty  obojga ro d z ic ó w , dziwnie podobne do 
dwóch czarnych p i r a m id , zakończonych u góry 
czerwonemi k u la m i; spoglądały też na n ią  cie

kawie , z po za szklanych śc ian  „serw antk i"  
figurki porcelanowe i g ip so w e , które już od pół 
wieku odbywały tam  rau t milczący, wśród pozła
canych k ubków , kryształowych kieliszków, spod
ków malowanych w kwiaty, o r iz  dwóch wielkich 
bukietów z wosku.

R ejen tów na płakała .. ' .
W  łzach osiemnastoletniej dziewczyny nie ma 

nic przerażającego. Podobne sę one do wiosen
nej u le w y , która groźnie s z u m i , pluszcze i po- 
dzw ania,  ale kończy się zawsze powrotem s ło ń 
ca i piękniejszą jeszcze n iż przedtem pogodą. ...

Zresztą, córka re jen ta  — i to córka je d y n a ,— 
miała oczy i buz ię ,  bynajm niej nie do płaczu 
i sm ucenia  się stworzone. Buzia ta[ była lekko 
sm ag ław a ,  o bistrowych cieniach w kącikach 
oczu i o r u m ie ń c a c h , które z szybkością błyska
w iczną pojawiały się i nikły. W yraźna jej brew, 
długie, do góry wywinięte rzęsy i dziwn.e g łę 
bokie źrenice — wszystko to b y ło ,  w najpla- 
styezniejszem znaczeniu tego słowa : aksamitne. 
Gdyby nie nosek, — poczciwy polski nos, odro
bi' eczkę zadarty  i z rozszirzonem i trochę no- 
zderkami —  i gdyby  n ie  usta dość w ydatne i 
bardziej do szczeregc śm iechu ,  niż do szeptań 
skrytych s tw o r z o n e , całość tworzyłaby typ  na j
zupełniej hiszpański.. . .

Mnóstwo d robnych  szczegółów toa le ty ,  ułoże
nia i tego w ogóle , co obejściem się nazyw a,  
wskazywały, że Kazia widziała nie tylko Drze- 
malin i że na szerszym świecie formowała się 
jej panieńska osóbka. Włosy miała zaczesane mo
dnie ; kolory s u k n i , krawatki i kwiatu we wło
sach harmonijnie dobrane ;  kołnierzyk zuchowato 
o w i n i ę t y ;  krawatkę w misterny węzeł związa 
n ą ,  a paznokietki różowe jak  rubiny i pilnicz- 
kiem zgrabnie obtoczone....

Ale bo też Kazia była bardziej w arszaw ianką , 
niż prowineyonalistką. Przez lat dziesięć p rze
bywała prawie ciągle w ztolicy, u c io tk i , p ro 

wadzącej dom o tw ar ty ,  która zajmowała" się jej 
•dukacyą i m atkę jej zastępowała. Nasiąkłszy 
atmosferą i sokami wielkiego m ia s ta ,  nie traciła 
torm w niem nabytych naw et wówczas, gdy  ją  
na jałowy g ru n t  partykularza  przeszczepiono.

P rzed  rok.em przybyła na sia le  do D-zemali- 
na  —  do ojca,  który postarzał się już  znacznie 
i p o trze b o w a ł ,  żeby dorosła córka rządy w jego 
dom u objęła.

Rządy te nie należały do najłatwiejszych, r e 
jen t  b o w ie m , choć bardzo zamożny, skąpym  był 
aż do — niesmaku

O to skąpstwo Kazia z ojcem wiodła n ie u s ta n 
ne wojny, to o tw a r t e , to podjazdowe , które je
dnak  bardzo rzadko kończyły się zwycięztwem. 
Rejent kochał baFdzo je d y n a c z k ę , ale kochał też 
bardzo i p ieniądze... .

Czyż potrzeoa m ów ić ,  że wszyscy beeiennicy 
drzemalińscy rozmiłowali się n a  zabói w dziew
czynie , k tóra miała czarno-brylaiitowe oczy, 
edukacyę stołeczną i co najmniej p ięćdzies.ąt t y 
sięcy rubli w perspektywie i k tóra  swym  w ar
szawskim , niemożliwym do naś ladow ania  „szy
kiem", przygniotła i zaćmiła wszystkie miejsco
we p a n n y . chodzące w przedpotopowych s t ro 
jach  z m inam i trusią tek  i używające zima ręka
wiczek baw e łn ianych ,  a latem czarnych  „mity- 
nek" ?

Nie wszyscy jednak miłośnicy mieli odwagę 
wvstąpić w charakterze konkurentów . Progi r e 
je n ta  liczyły się w miasteczku do najwyższych.. .

W  obecnej ch w il i ,  oprócz T a d e u sz a ,  u/raj 
tylko ś m 1 alkowie walczyli bohatersko o śliczną i 
bogatą K azię; —  a obydwaj należeli do stałej 
popu lac j i  Drzemaiina.j

Tadeusz natom iast był war szawską jeszcze jej 
znajomością.

(D . c. n.)
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S to w an y szen ia  studen tów  pow inny  m ieć nazwę, 
w  k tórejby  n ie  dw uznacznie w yrażonym  był ten  
ich przym iot, a m ogą one przyjm ow ać takich 
tylko członków , k tórzy  należą do związku tejże 
akadem ii. Tylko atow arzysz*nia ograniczające się 
w yłącznie do celów  h u m a n ita rn y ch , naukow ych  
lub artystycznych , m ogą, za zezwoleniem  m in i
s tra  ośw iaty, mieć w sw ym  składzie członków, 
należących do różnych  akadem ij. W ładze akade
m ickie m ogą w zbronić studentom  udziału w p e 
w nych  stow arzyszen iach  n iestudenckich .

N ie  naruszając  istn iejących  już, stosow nie do 
ustaw y o stow arzyszeniach  z dn ia 15 listopada 
1867  roku przep isów  o rozw iązaniu stow arzyszeń, 
w in n a  także wówczas w łaściw a w ładza polityczna 
zarządzie r o z w i ą z a n i e  s t o w a r z y s z e n i a  
s t u d e n t ó w ,  jeżeli albo orzeczeniem  w ładz a- 
kadem ickich, po tw ierdzonem  przez m in is tra  oświa 
ty , albo bezpośredn io  przez m in istra  ośw iaty o- 
rzeczonem  zostanie, że dalsze istn ien ie  stow arzy
szenia może zakłócić akadem icki porządek, in te 
res  nauki, albo w ogólności szkodliw ie oddziałać 
n a  zadania akadem ii. W  razie naglącego n iebez
pieczeństw a może w ładza akadem icka zawiesić 
czynność stow arzyszenia, aż de stanow czego orze
czenia o tegoż rozw :ązaniu.

Z grom adzenia studentów , w szczególności także 
urządzane przez n ich  uroczyste obchody, kom er
sy, publiczne przedstaw ienia, dozw olone są je d y 
n ie  za zezw oleniem  w ładz akadem ickich . Zezw o
len ie  to może być połączone z zastrzeżen iem , że 
n ie -s tu d en c i, lub też s tudenci in n y ch  zakładów  
naukow ych są w ykluczeni od udziału  w n ich .

W ładzom  akadem ickim  służy praw o w ysyłan ia 
sw ego delega ta  na każde zgrom adzenie, jak ró
w nież n a  zgrom adzenia stow arzyszeń, k tóre n ie  
są  publicznem i.

S tuden tom  n ie je s t dozw olonem  zak ładan ie po
litycznych  stow arzyszeń. N iem niej dyskusye nad 
spraw am i po litycznem i są w yłączone ze stow a
rzyszeń  studentów .

P rzep isy  karne , objęte § 36 ustaw y o stow a
rzyszeniach  i § 19 ustaw y o zgrom adzeniach , 
m ają mieć zastosow anie w w ypadkach naruszen ia 
n in iejszej ustaw y. N iezależn ie od kary  w ym ierzo
nej w ed ług  powyżazych ustaw , przekroczenia ta 
kie m ają być karane w drodze dyscyplinarnej 
przez w ładzę akadem icką. S tudenci są rów nież, 
za sw e zachow anie się jako członkow ie stow a
rzyszen ia  albo uczestn icy  zgrom adzenia, odpow ie
dzialnym i wobec dyscyplinarnej w ładzy akadem i
ckiej.

W  przeciągu dni 30  od chw ili w ejścia  w moc 
nin ie jszej ustaw y, w szystkie stow aizyszenia s tu 
den tów  m ają aię stosow nie do tych  przepisów  
u konsty tuow ać, w razi# przeciw nym  bowiem  k ra 
jow a w ładga polityczna m a orzec ich rozw ią
zanie.

Dwieście rśmdziesiąt milionów.

Po d ług iem  oczekiw aniu  dow iedziano się n a 
reszcie, ile w ynosić będzie jednorazow y w ydatek, 
spow odow any now ą ustaw ą wojskową, przed łożo
n ą  p a r l a m e n t o w i  n i e m i e c k i e m u .  N a 
wczorajszym  posiedzeniu ko m is ji wojskowej oznaj
m ił m in .s te r wojny gen B r o n s w d  von S chellen- 
dorf, że kwota, po trzeb n a  n a  pow iększenie zapa
sów broni, a m u n ic ji, m undurów  i u rządzeń  sa 
n ita rn y ch , w yniesie  d w i e ś c i e  o ś m d z i e s i ą t  
m i l i o n ó w  m a r e k .  To ośw iadczenie m in istra  
sp raw iło  p rzygnęb iające  w rażenie. Jeszcze przed 
k ilka m iesiącam i zapew nia ł m in is te r , że nowa 
ustaw a n ie  w płyn ie  n a  znaczne pow iększenie 
bndżetn . W kró tce potem  zaczęły pó łurzędow e p i
sm a  przygotow yw ać opinię n a  w ydatek w kwocie 
100  m ilionów . W  m iarę, jak się ożyw iała d z ien 
n ikarska  d y sk u s ja  n a  te n  cemat, zaczęto p rze
w idyw ać, że ta  kw ota będzie znacznie wyższą, 
ale n ik t n ie  dom yślał się, że dojdzie ona do tak 
znacznej w ysokości. D oniosłości słów  m in is tra  
n ie  osłabiło  jego  zapew nien ie , że zw ykłe roczne 
w ydatki pow iększą się  o nieznaczną stosunkow o 
kw otę 1 5 0 .0 0 0  m arek. K o m isja  wojskowa, a  wraz 
i  n ią  cały naród  n ie m ie c k i, nie m ogą się tern 
pocieszać, gdyż w idoczną je s t rzeczą, że i coro- 
ezny w ydatek  pow iększy się  znacznie w skutek 
p rocen tów  od 280  m ilionow ej pożyczki. Pospoli
te  ruszen ie  okazało się zatem  n ad e r kosztow ną 
in s ty tu c ją .

Po ośw iadczenia m in is tra  w ojny, zapytał go 
dep . W i n d t h o r s t ,  czy nadejdzie kiedyś chw i
la, w której rząd  p rzestan ie  dom agać s ię  now ych 
w ydatków ; m ów ca p rzypom niał, że przed rokiem , 
gdy  uchw alono ustaw ę o siedm ioleciu wojskowem , 
rzą d  n iem iecki zap ew n ia ł, iż nałożone na naród 
ciężary zapew nią  mu pokój.

G en. B r o n s s a r d  zsbraw szy  pow tórn ie głos 
dow edził że jeg o  żądania są jeszcze bardzo skro
m n e . P rzypom nia ł on, Ze w korpusie oficerów  is tn ie
ją  zawsze luki, któe w razie  zw ołan ia pospolite
go rnazenia pow iększą się jedenaście  raz y ; rząd 
n ie m yśli jednak  tw orzyć now ych posad ofieer- 
a k ic h , lecz do w yćw iczenia wojsk zapasowych 
użyj# sta rszych  i dośw iadczeńszych podoficerów . 
M in is te r z zasady n ie chce dać przyrzeczenia , iż 
n a  przyszłość nie w ystąp i z dalszem i żąd an iam i; 
ośw iadcza on ty lk o , iż w edług  jego osobistego 
zapatry wania o rg an izac ja  arm ii je s t  już ukoń 
czoną

P o przem ów ieniu  m in istra  p rzy ję ła  kom isya 
p raw ie cały pro iek t ustaw y z m ałem i zm ianam i. 
N ie  przedyskutow ano jeszcze kilku paragrafów , 
k tó re  p rzy jdą n a  porządek  dzienny  w sobotę.

S p r a w y  krajowe.

{Stan spraw serwitutowych po koniec grudnia 
1887 roku.)

Od początkn ustanow ien ia w ładz serw itu tow ych  
aż po koniec g ru d n ia  1887 r ,  zgłoszono 80 .378  
u ż jw a ln o śc i, podlegających postępow ania  w edług  
eea. p a ten tu  z d n ia  5 lipca 1853 r.

Z tych  zgłoszono 58 używ alności dopiero w 
ub ieg łem  półroczu.

Z w ym ienionej liczby zg łoszonych używ alności 
za ła tw iono  do końca g rudn ia  1887 r. 30 .334  u- 
ywalności, a  z tych  pozostaje jeszcze w zaw ie- 

e n in  z pew odu w niesionych  rek u rsó w , n ie  od- 
n y ch  ekwiwalentów la b  n ie  złożonych k a p ita 

łów 47 tak, że liczba ostatecznie już załatwio
nych  używalności wynosi 30 .287 .

Z końcem grudn ia  1887 r. pozostało do zała 
tw ienia 44 używalności, z których jednak tylko 
30 nie były jeszcze przedm iotem  dochodzenia, 
gdyż co do 3, wydano już orzeczenia przygoto
wawcze, a 11 było w łaśnie w toku.

W ciągu ostatniego półrocza, zaiatwiono osta
tecznie 37 używalności, a t o : w drodze ugody 
na korzyść stron u p raw n ionych  25 spraw, za 
wyrokami 3 spraw y, zaś w 9 wypadkacn odgą- 
dzono występujących z uroszczeniami do s łuże
bności.

Ze względu na rodzaj używalności,  obejmują 
sprawy, ostatecznie załatwione :

18 o pobór drzewa opałowego.
2 o pubór drzewa budulcowego.
3 o prawo paszy.

14 o inne  służebności
Jako  wynagrodzenie za zniesione służebności 

przyznano prawomocnie po koniec g ru d n ia  1887 : 
a j w pieniądzach 1 .2 0 7 .3 4 9  złr. 59'/* ct. wa.
b) w g runcie  276 .5 9 9  morgów, 9 1 7 72 kw.

sążni.
E k w iw a le n ta  g run tow e obejmują 1 61 .348  mor

gów, 40 kw. sążni lasu, 115.251 morgów, 877 
kw. sążni innych gruntów .

Spraw y dotychczas niezałatwione przypadają 
na pojedrńcze powiaty w nas tępującym  stosunku: 

Po trzy spraw y zalega w pow ia tach : Brody, 
Brzeżany, Lisko, Nadwórna, Podhajce, Staremia- 
sto, l . i r n ó w ;  po dwie sprawy w powiatach: 
Cieszanów, Gorlice, Jarosław, Sanok, S tan is ław ów ; 
po jednej sprawie w pow ia tach : Biała, Gryiiow. 
H usia tyn ,  Kamionka S:rum iłowa, Kołomyja, Ł ań  
cut, Rohatyn , Rzeszów, Sokal, Stryj, Tarnopol, 
Złoczów i Ż ółk iew ; we wszystkich zaś innych 
niewym ienionych powiatach nie ma żadnej nie- 
załatwionej sprawy.

^ — w — ” ■ i “

S p r a w y  r a i e j a k l e .

( Posiedzenie R a d y  m iejskiej z  dnia  26  stycznia .)

Przew odniczy  prezydent dr. S z 1 a c h t o w- 
s k i. Sekretarz odczytuje nadesłane do Rady pi
sma. m ianowicie:

Orzeczenie Rady  szkolnej krajowej do R. szk. 
okręgowej miejskiej w K ra tow ie .

W skutek  rekursu g m iny  miasta Krakowa zmie
nił  J E .  pan m inis te r  wyznań i oświaty reskry
ptem  z d. 10 listopada 1887 1. 11 .425  orzecze
nie kraj. Rady szkolnej z dn ia  15 m aja  1884 I. 
13 .038 , którem zobow.ązano gm inę  m. Krakow a 
do zwrotu sumy 8 2 .0 5 8  złr. 91 c t . , wydanej z 
krajowego funduszu szkolnego w czasie od r. 
1876 do 1 września 1883 na płace nadeta towych 
nauczycieli przy szkołach ludowych w mieście 
K rakow ie  jakoteż n a  w ynagrodzenia  za zastępstwo 
chorych lub na urlopie będących nauczycieli w 
tych szko łach— mianowicie w ten  sposób, że gm i
na m. Krakowa obowiązaną jest tylko do zwrotu 
kwoty 9 .839  złr. 39 ct., wydanej na  powyższe 
cele z krajowego funduszu szkol, za czas od 1 
stycznia do końca sierpnia 1883 r. Dalej od
czytuje sekre tarz  pismo r. m. dra  A dam a Asnyka, 
w którem tenże prosi Rady o udzielenie dwu
miesięcznego Urlopu z powodn interesów familij
nych. P ierwsze uchwalono odesłać do sekcyi IV, 
zaś prośbę o urlop załatwiono przychylnie.

R. m. K o h n  interpeluje p rezydenta w spra
wie poruszonej już przez siebie przed dwoma 
miesiącami a dotyczącej zakupienia rolet dla 
szkoły na  Dajworze, gdzie z powodu braku tychże 
zdarzały  się u dzieci wypadki chorób oczu. P re 
zydent oraz r. mag. T u rnau  objaśniają, że spra
wa ta przekazaną już  została ekonomatowi do 
wykonania.

Rozpoczyna się dalsza dyskusya nad pozosta- 
łemi ty tu łam i budżetu dochodów, które przed
kłada r. m. S l ę k ,  odczytując nas tępujące ty tu 
ł y ;  X X I E gzeku tne  700  złr. , X X II  Dochody 
funduszu ubogich 7 .3 0 0  złr. ,  X X II I  Odsetki od 
kapitałów majątku zakładowego 732  złr. XXIV 
Częściowe w ynagrodzenie za kwatery  dla wojska 
14.170  złr.,  X XV Dochody na  u trzym anie  plan- 
tacyj 1 .583  złr. ,  X X V II  Dochody przygodne 
2 .972 złr. , X X IX  Część przypadająca na dochód 
m irs ta  z oola t konsum cyjnych  3 20 .000  złr.. 
XXX  Dochody z dodatków od wyrobu piwa 
32 .500  złr, XXXI Dodatek 2%  od czynszów z 
mieszkań 3 6 0 0  złr.,  X X X II  Dodatek % %  od 
czynszów z mieszkań na pokrycie wvdatków kwa
te r  przechodowych 9 .0 0 0  złr., X X X II I  Dochód 
6%  do podatku stałego 3 3 .0 0 0  złr. . X X XIV 
Dochód opłaty od psów 2 .5 0 0  złr. T ytu ły  te z 
osobna Rada uchwaliła. Przy tytule o s ta tn im : 
Dochód nadz w y cz a jn y : E w en tua lna  pożyczka z 
funduszu am ortyzacyjnego 117 .753  złr.,  p re lim i
nowana w wysokości potrzebnej dla pokrycia 
n iedoboru ,  wynikającego z różnicy między do
chodami a wydatkami na  r. 1888, która zarazem 
w miarę potrzeby ma być wydatkowana — za
biera g łos wiceprez. F  r i e d 1 e i n , aby zwrócić 
uwagę Rady na sum ę długów gm iny  miasta Kra
kowa, z górą przenoszącą dwa miliony, według 
wykazu, sporządzonego przez miejskie biuro ra
chuby  —  czem Kraków staje w rzędzie p ierw
szorzędnych miast europejskich. Mówca znajduje 
je d n ak ż e ,  że wykaz ten  jes t niekom pletny, bo 
cięży jeszcze przeszło 20.000  długów na hipote
kach — że dalej ani s tan  hipoteki gm innej nie 
jest dokładni# znany, ani inwentarz n ie skoń
czony, ani nawet g ran ice  miasta  nie uregulowa
ne —  wnosi p rze to ,  aby sekeya I I I  wspólnie i 
przy  pomocy syndyka miejskiego uregulowała hi
poteki miejskie i przedstawiła wnioski zmierza
jące  d; ich oczyszczenia.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  oświadcza, iż zbi
lansowanie tegorocznego budżetu budzi w nim 
nadzwyczajne ob iw y .  W ydatkuje się na  rzeczy 
zbytków ne, zapominając o najpotrzebniejszych i na 
pokrycie zwyczajnych wydatków zaciąga się dłu
gi, które się powtarzać będą rokrocznie i grozić 
mnszą m iną .  Nie trzeba sią zaś łudzić, jak sądzą 
niektórzy, że to są tylko nadzw yczajne wydatki, 
które spowodowały tego roku pokrycie  niedoboru 
znaczną pożyczką, że one się pokry ją  i nie po
wtórzą więcej — nie, budżet o tem  poucza, że 
wydatki te się pow tó rzą ,  w pozycyach bowiem 
figurują d o p i s k i : pierwsza ra ta  — po których 
rozumie się nastąpią dalsze. Ponieważ inowcy 
wydaje s i ę , że w budżecie dałoby się zaoszczę
dzić około 5 0 .0 0 0  złr. — przeto wnosi, aby Ra
da ustanowiła k o m is ję ,  która aię zastanowi, ja 

kie oszczędności dadzą się zaprowadzić w budże- 
•cie miejskim celem doprowadzenia po równowagi.

Odzywają się liczne żądania głosu —- r. m. 
M u e z k o w s k i, po nim  R z e w u s k i  domagają 
się od poprzedniego inowcy um otyw ow ania  przy
puszczanej przez niego możności oszczędzenia 
50 .000  złr. G w i a z d o m o r s k i  uważa podobne 
objaśnienie za rzecz proponowanej przez siebie 
komisyi.

R. m. W a r s z a u e r  oświadcza w dłuższej 
przemowie, że sekeya skarbowa znalazłszy się w 
trudnej sy tuac j i  ułożenia budżetu wobec zna
cznego niedoboru, zastanawiała się już nieraz nad 
sposobami zaradzenia złemu, z k tórych podwyż
szen ie  dodatku do podatkow wydało jej się nie 
na  c z a s ie ; mówiono także o wielkiej pożyczce 
z powodu żądania przez sekcyę szkolną pięciu 
budynków za trzykroć złr. przeszło, a nakoniec 
uchwalono w yrównać niedobór, zaciągając po
życzkę z funduszów gm innych ,  zaczem trudne 
zadanie ułożenia budżetu zostało załatwione. — 
Komisya, proponowana przez r, m. Gwiazdomor- 
skiego, zdaniem mówcy, nie wiele pomoże, bo im 
więcej komisyi, tem mniej one robią — a po 
przykłady sięga mówca do Sejmu i Rady pań
stwa kończy zaś wnioskiem, aby sekeya sk a r
bowa. która się sprawam i finansowemi miasta 
zajmuje, rozważyła i przedstawiła Radzie w cią
gu tego roku przed ułożeniem budżetu projekt 
podatku progressyjnego.

R. m. R o m i f n o w i c z  staje po s tronie , 'wnio
sku r. m. Gwiazdomorskiego, lecz rozszerza go 
jeszcze. Prostu jąc tw ierdzenie p. Warszauera, 
jakoby k o tn isy a^ szc zę d n o śc io w a  w Radzie p a ń 
stwa do żadnych nie doprowadziła rezultatów, 
wykazuje owsz- m, że wypracowała ona poważny 
operat, ale rząd sprawy w myśl tegoż nie zała
twił, co już  od komisyi nie było zależaefh. U nas 
rzecz się ma inaczej —  co Rada uchw ali ,  magi
strat wykonać musi. Podzielając obawy p. Gwia- 
zdomorskiego, mowea widzi w gospodarce m ie j
skiej zapowiedź coraz to zwiększających się z roku 
na rok niedoborów, których w ydatkam i nadzwy- 
czajnemi upozorować się n ie  da, gdyż wydatki 
te, powtarzające się corocznie, są właściwie zwy- 
czajnemi. Dowody do poparcia tw ierdzenia  tego 
czerpie mówca w pozycyach budżetu. Dwojakie- 
nu środkami zapobiedz należy z łem u: oszczędno
ścią w wydatkach i powiększeniem dochodów — 
przez ten drugi sposób jednak  nie rozumie m ó
wca zwiększania podatków, lecz podniesienie do
chodu z różnych opłat,  które zaciężą przede- 
wszystkiem na zbytkowej konsuuicyi, na wzór 
innych miast Zaprowadzenie oszczędności i przy
sporzenie dochodów wydaje się mówcy tem ko 
uieczniejszem, że gm inę  czekają dwa wielkie wy
datki na wodociągi i teatr  —  po ich uczynieniu 
osiągnięcie równowagi będzie jeszcze trudniej- 
szem. W brew  zdaniu W arszauera m ówca oświad
cza się za wyznaczeniem osobnej komisyi —  bo 
doświadczenie uczy że dłuższa praca w jednym 
kierunku wytwarza ru tynę,  nie ła tw o  naginającą 
się do energicznego działania i zwrotu ku no
wym kierunkom  Popierając wniosek Gwiazdo- 
morskiego, rozszerza go dodatkiem — : i jakiem i 
środkami podnieść dochody miasta, ażeby spro
wadzić równowagę w budżecie.

(Dok uast.)
* ------------------

D la-^ raku  miejsca przerwać m usim y sprawo-' 
zdanie z wczorajszego posiedzenia Rady miej
skiej, donosząc dziś tylko, że po długiej dysku- 
syi Rada większością głosów przyjęła wnioski r. 
m. Gwiazdomorskiego i Romanowicza —  że za
tem wybraną będzie komisya, po dwóch cz łon 
ków z każdej sekcyi, celmn obmyślenia środków 
przywrócenia równowagi w budżecie.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 27  stycznia

Głów ny przedmiot dyskusyi w sprawach 
mistryackic-h tworzy obecnie wniosek s /ko lny  ks. 
L iechtenstoina , który w innem  miejscu w cało
ści podajemy. Centralistyczne i liberalne dzienni
ki w iedeńskie atakują ten wniosek gwałtownie z 
tych 2 swoich punktów w idzenia— zarzucając mu
klerykalizm . decentra lizację spraw szkolnictwa, 
ich zdaniem dla interesów7 państwa n iebezp ie
czną. Z dzienników do rządu zbliżonych F rem  
denblatt stanowczo wniosek potępia, także ze s ta 
nowiska centralistycznego, podnosząc pizytein ja 
ko a rgum sn t ,  iż szkoła ludowa jest ważnym czyn
nikiem siły zbrojnej państwa, że przeto żadną 
miarą pańs tw a nie możo tak dalece, jak  wniosek 
tego żąda, wpływt na szkołę się pozbyć. Pressa 
milczy. Z dzienników czeskich Pohitik tylko mi
mochodem o ten w irosek  po’rąca, w artykule, 
w którym podnosi zasadę autonomiczną, jako ł ą 
cznik między klubami prawicy i g łów ną ich so
juszu podstawę, chwali przeto wuiosek Liechten- 
s te ina  z tego !*iutonom‘Cznego punktu widzenia. 
Naród L is ty  zaś występują przeciw wnioskowi 
bardzo gw ałtow iłe  i energicznie, oświadczając, że 
naród czeski nigdy nie oezwoli na jednostronny  
wpływ kościoła na szk łę, i na zaprowadzenie 
wyznaniowej szkoły jak > tego wniosek L iech- 
tenste ina domagał

Kluby par lam en ta rne  oczywiście n ie  miały 
jeszcze czasu do lza jęe /a  stanowiska i powzięcia 
wyraźnych uchw ał wobec t.-go wniosku O po
siedzeniu K o ł a  p o l s k i e g o .  na którem już 
rzecz ta  była omawianą, donosi nam telegram 
wiedeński, a widzimy z tego ku n iem ałem u na
szemu zadowoleniu, że Koło nie jest wcale w 
sprawie tei zaangażowane. Z innych klubów tylko 
klub ni*miecki obradował nad tym wnioskiem i 
jednog łośn ie  zgodził się na propozycyę swego 
prezesa W e i t l o f a .  ażeby wybrać osobną ko
m is ję  mającą ebmyśleć środki przeciw temu 
wnioskowi i porozumieć się co do tych środków 
z innerni klubami opozycyjnej lewicy.

Rozpoczęła się też i pozaparlam entarna  agi- 
tacya przeciw wnioskowi L iechtenste ina.  —  Ruda 
gm inna  w O b e r - D ó b l i n g  uchwaliła wnieść 
do Rady państw* petycyę z p rośbą o odrzucenie 
wniosku, a zarazem pobudzić inDe gm iny  po
wiatu do takiego samego kroku. Zdaje s ię ,  że 
N iem cy rozwiną w tej sprawie ag i tac ję  bardzo 
szeroką i gwałtowną.

Kiedy nastąpi pierwsze czytanie wniosku, przy 
czem oczywiście wybuchnie  pierwsza walka -  
niewiadomo. Gdy wczorai d o n oszono , iż w sesyi 
zimowej wniosek do pierwszego czytania leazcze

nie będzie dopuszczony —  dzienniki dzisiaj n a 
deszło donoszą, że ks. L ie ch te n s te in  stanowczo 
nalega na to, aby pierwsze czytanie odbyło sie 
jak  najprędzej.

Rozprawa nad in te rp e lac ją  ks, J a ż d ż e w 
s k i e g o  w sejmie pruskim nie zakończyła się 
żadną uchwałą. P rzem ów ien ia  posłów polskich 
podamy w jednym  z nas tępnych  numerów w ob- 
szerniejszem streszczeniu, dziś zaś chcielibyśmy 
zwrócić uwagę na ważniejsze ustępy w mowach 
m in is tra  G o s s l e r a  i deputow anych W i n d t -  
h o r s t a  i S c h o r l e m e r a - A l s t a .

M inister  nie nominał i tym razem sposobności 
do w ynurzenia  swych żalów z powodu rzekomej 
polonizacyi dzieci niemieckich w Poznańskiem. 
Nie chce on przyznać, iżby usunięcie nauki ję 
zyka polskiego przyczyniało się do wynaradawia 
nią dzieci i powołuje się przytem na przykład 
Górnego Śląska. W  końcu s ta ra  się m inister u- 
spokoić Polaków co do języka wykładowego przy 
nauce religii ~ ‘

Dep. W i n d t h o r s t  uważa usunięcie języka 
polskiego za czyn niezgodny z prawem natury  i
z istniejącemi zobowiązaniami. „N akładacie __
mówi on — coraz nowe ciężary na  ludy. a z a 
miast utrwalać pokój, podkopujecie go przez to. 
Gzy poznańsk i,  korpus pójdzie teraz z zapałem 
w ogień? Co do mnie, nie mogę uwierzyć w p ra
wdopodobieństwo wojny, skoro dla naszych wscho
dnich prowincyj wydano takie rozporządzenia 
D latego, iż nauka języka niemieckiego je s t  po
t r z e b n ą ,  nie można jeszcze zakazywać nauki ję 
zyka polskiego Rozporządzenie rządu nie p rzy
czyni się do ochrony Diemczyzny; w wielkiej 
walce ludów, w Której słowiańskie i romańskie 
plemiona wystąpią wspólnie przeciw plemionom 
gen.i  ń sk i in , chcielibyśmy mieć Polaków zupe ł
n ie po naszej stronie. G d y  t a  c h w i l a  n a  
d e j d z i e ,  p o ż a ł u j e m y ,  ż e ś m y  t a k i c h  
u ż y w a l i  ś r o d k ó w ,  j a k  r ó w n i e ż  ż a ł o 
w a ć  w ó w c z a s  w y p a d n i e ,  ż e  n i e g d y ś  
P o l s k ę  r o z e b r a n o " .

Dep. S c h o r l e r a e r A l s t ,  który poparł tak 
że dep. J a ż d ż e w s k i e g o ,  p rzem awiał prze
ważnie ze stanowiska ścisłe klerykalnego i gan i ł  
surowo adres Wielkopolan do arcybiskupa D in- 
dera. N iem niej j e d n a k  po tęp ił  on  rozporządzenie 
rządu, a mowę swą zakończył temi słowy: „Po- 
cóż cUwycono się tego ś rodka?  Tłomaczę to ^em, 
iż postanowiono utworzyć na  wypadek zwyci»z- 
kiej wojny z lłosyą państwo polsl- i e , lecz ta nu 
państwu polskiemu nie chcianoby oddawać Ks. 
Poznańskiego, które już będzie niernieckiem. D la
tego postanowiono przyspieszyć germ an izac ję .
S ą d z ę ,  ż e  w t e n  s p o s ó b  p o p y c h a  s i ę  
P o l a k ó w  w o b j ę c i a  R o s y i " .

Polit. Corresp s tw ierdza we wczorajszym n u 
merze. że w ogólnem położeniu nie zaszła zno
wu żadna ważniejsza zmiana. Dziennik ten za
pew nia kategorycznie, że R o s y a  n i e  w y s t ą  
p i ł a  d o t y c h c z a s  z ż a d n y m  p r o j e 
k t e m ,  o d n o s z ą c y m  s i ę  d o  s p r a w y  b u ł 
g a r s k i e j .

Do tego samego półurzędowego organu dono
szą z W a r s z a w y ,  iż z różnych zarządzeń ta m 
tejszych władz można wysnuć w n io s e k  że Rosya 
myśli o sprowadzenie do swych zachodnich pro-
w iao y j doay*  korpUKL. F .aU .
wpdług którego nowo nadciągające wojska rozlo
kują się w kraju, j e s t  już  widocznie we wszyst
kich szczegółach o racowanym. W  przeciągu bie
żącego półrocza mają stanąć w Królestwie Po l
s k o m  trzy wielkie gm achy koszarowe, jeden w 
gubern ii  r a d o m s k i e j ,  a dwa w 1 u b e | s  k i e j. 
Koszta budowli wynoszą półtora  miliona rubli.

W edług  naszych w łasnych informacyi buduje 
zarząd wojskowy olbrzymie trzypiętrow e koszary 
w P ł u s k i r o w i e  w gub. p o d o l s k i e j .

A rtykuł w J»ur. de S t. Pet., który podaliśmy 
wczoraj w telegraficznem streszczeniu, opiewa w 
najważniejszych u s tępach :  „Niektóre dzienniki 
zagraniczne, a mianowicie Times, Pester L loyd  
i Koe7nische Ztg. w pierwszym rzędzie n ie  prze
stają rozsiewać alarmujących pogłosek o postawie 
i zamiarach polityki rosyjskiej. Pierwsze dwa 
dzienniki donosiły, jakoby Rosya stara ła się za 
granicą bezskutecznie o zawarcie s iedm iuse t m i
lionowej pożyczki z przeznaczeniem je j na  cele 
w ojenne, a to pomimo zapew nien ia  danego przez 
m in is tra  skarbu, Wysznegradzkiego, iż gdyby  za
c iągnął pożyczkę, stałoby się to jedynie, celem 
wybudowania dalszych linij kolejowych, ważnych 
dla interesu  przemysłu i handlu, o ileby zresztą 
uzyskać się dały korzystne warunki pożyczki.

„Koelnische Ztg. zamieściła równocześnie dwie 
sensacyjne wiadomości. J e d n a  z nich powiada o 
nakazanym wymarszu k o r p u s u  k a u k a s k i e 
g o  nad granicę austryacką, d ruga o mglistych 
projektach rosyjskich, mających na celu owła 
dnięcie E r z e r u m u ,  Dziennik ów, nie zadał 
sobie pracy, aby wyjaśnić, w jaki to sposób Ro
sya, mając zamiar rozwinięcia wielkiej akcyi w 
Azyi Mniejszej, mogłaby ogołacać współcześnie 
Kaukaz z połowy wojsk ta m te jszych?  Obie te 
wiadomości tak są sprzeczne pomiędzy-sobą, iż 
zestawianie ich wystarcza za sprostowanie".

R u m u ń s k i  m i n i s t e i  S t o u r d z a  bawił 
u k s . Bismarka w F riedrichsruhe.  Odwiedzinom 
tym przypisują wielkie znaczenie. Ohodzi tu o za
pewnienie całości Rumunii,  a więc ściślejsze przy
łączenie się do sprzym ierzonych mocarstw środ
kowej Europy.

Dla Multan i Wołoszczyzny jeszcze w traktacie 
paryskim r. 1856 wypowiedziano nienaruszalność 
granic, ale kiedy r. 1876 książę Karol zwrócił 
się do mocarstw z prośbą o opiekę przeciw n a 
tarczywości Rosyi, nie o trzym ał żadnej odpowie
dzi i pozostawiony własnym siłom musiał zawrzeć 
k onw enc ję  z Rosyą i przepuścić jej armię do 
Turcy i.

Obecnie zanosi się na z u p e ł n i e  p o d o b n ą  
s y t u a c y ę .  Rosya,  która chciałaby dostać się 
do Bułgaryi,  skoro tylko ułożą się pomyślnie s to 
sunki w myśl p ragnień  ro sy jsk ic h , musi znowu 
wybrać drogę na R u m u n ię , bo wyprawa przez 
morze jest nader  uciążliwa i nie rokuje żadnego 
powodzenia. Otóż gdyby Rum unia . teraz nie mo
g ła  liczyć n a  poparcie ze s trony mocarstw sp rzy 
mierzonych, musiałaby znowu ustąpić naleganiom 
R o ‘j i .  Aby zapobiedz takiej ew entualności,  musi 
między R u m u n i ą  a s p r z y m i e r z o n e m i  
m o c a r s t w a m i  s t a n ą ć  ś c i s ł a  u m o w a ,  
o b l i c z o n a  n a  w s z e l k i e  m o ż l i w e  w y 
p a d k i .

Z S o f i i  donoszą na podstaw ie wiadomości z 
Konstantynopola, że N  e 1 i d o w w osta tnich cza
sach usiłował znowu skłonić W. P ortę  do u rzę 
dowego ośw iadczenia , iż nie uznaje ks F e r d y 
n anda  na tronie bułgarskim. Na to miała Porta  
ośw iadczy# , iż w tej sprawie nie może nic w ię
cej zrobić, jak dotąd zrobiła, i że stanowcze roz
s t r z y g n ię c i  zależy od mocarstw, ale nie od niej 
samej.

N etylko z tej odpowiedzi, ale z całego postę
powania rządu tureckiego w idać, że s f o s u n e k  
P o r t y  d o  B u ł g a r y i  j e s t  b a r d z o  ż y 
c z l i w y .  Rząd turecki kazał uwięzić wszystkich 
podejrzanych wychodźców bułgarskich. Z t  ś ledz
twa, jakie się prowadzi z ujętymi w niewolę spól- 
nikami wypraw na Rumelię W schodnią  pokazuje 
s ię ,  że w Pete rsburgu  dobrze wiedziano o p la 
nach wyprawy.

W  traktacie  berlińskim zobowiązała się T u r- 
c y a  zaprowadzić rozmaite r e f o r m y  m i ę d z y  
i n n e m ,  n a  k o r z y ś ć  A r m e ń c z y k ó w .  R e 
form tych dotąd nie przeprowadzono, przeciwnie 
ukrócono dawniejsze przywileje. To dało powód 
patryarsze armeńskiemu w Konstantynopolu, który 
je s t  uznany nietylko za naczelnika kościoła ar- 
ineńsk'ego, ale i za świeckiego opiekuna wyznaw
ców tego kościoła, iż się upom nia ł  o wykonanie 
dawnych przywilejów i nowszych zobowiązań t r a 
ktatowych. Nie mogąc nic uzyskać, zapowiedział 
złożyć godność patryarchy. Skutkiem tego zaczę
ły się objawiać n iepokoje,  szczególnie między 
Arm eńczykam i w Małej Azyi, co dało powód do 
uwięzienia bardzo wielu, mianowicie w mieście 
W an. A m basado r  angielski W h i  t e  miał z tego 
powodu in terpelować Portę. Wszy ;tko to skłoniło 
sułtana do tego , iż polecił wielkiemu wezyrowi 
porożu.n eć się ze zuainienilszymi Arm eńczykam i 
w Konstantynopolu o przyczynę niezadowolenia. 
Wezwani oświadczyli w swei odpowiedzi, że A r 
meńczycy są wierni su łtanow i,  a za objawy n ie 
zadowolenia wszelka odpowiedzialność spada na 
rząd turecki, bo podkopuje powagę i wpływ pa- 
tryarehatu, wreszcie doradzili wezyrowi, aby spe ł
nił życzenia patryarchy i przywrócił dawnie;sze 
przywileje. Skutkiem tego oświadczenia pa ryar-  
cha otrzym ał zaproszenie do w. wezyra.

Sprawa iu w spom niana jest o tyle ważną, że 
na wypadek wojuy między Rosyą a Turcyą teatr 
boju byłby w łaśnie w A rm en ii .

i C r o n i k a .
K r a k 27 stycznia.

N abożeństw o  za spokój duszy Jana Kilińskiego 
szewca i pułkownika wojsk polskich z czasów Ko
ściuszki, odprawionem zostanie w kościele O. O. 
Dominikanów w poniedziałek 30 b. m. o godzinie 
11 rano, jako w 69 rocznicę śmierci,

W Muzeum te ch n lc zn o -p rzem y sło w em  odbędzie 
się jutro w sobAę od godziny 12 do 1 publiczny 
odczyt docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
Bronisława Dembińskiego, „Pogląd na historyę za
chodnio-europejskiego społeczeństwa od reformacyi do 
rewolucyi francuskiej1*.

Odczyt. Piąty bezpłatny wykład popularny z rzę
du urządzanych przez krak. Tow. oświaty indowej 
odbęcmi* eię w niedzielę 29  bm o godz. 3 po po
łudnia w eab-gimnazyum św, Anny. Prof. W«.Kul
czyński mówić będzie „o robakach żyiacyeb w czło
wieku."

R ada szk o ln a  k ra jo w a  zaiądała od gramy mia
sta Kiakowa aby posady nauczycieli przy VII i VIII 
szkoJe lrdowej miejskiej (na Piasku i Kleparzu) 
pod względem płac zrównane zostały z innemi szko- 
łanr.

Dzieci iz ra e litó w  w niezwykle nieproporcjonal
nej liczbie fo do płci uczęszczają do szkół publicz
nych ludowych. Gdy liczba dziewcząt wynosi prze
szło 1800 we wszystkich szkołach, — chłopców 
uczęszczających do szkół ludowych jest zaledwii 
700 Dwa razy tyle za to nabywa wiedzy po kon- 
eeeyonow anych t-hajderach.

SIup W kościele św Floiyana pobłogsławiony ze
słał związek małżeński, dra Szymona Beruadziko- 
wekiego z Lipnicy murowanej, z panną Sylwestra 
Maryą Pszorn, córką budowniczego miejskiego w 
Krakowie.

Z sądu . Wczoraj zakończyła się trwająca od dni 
kilku przed zwykłym Trybunałem sądu karnego roz
prawa przeciw Konstantemu hr. Reyowi, b. właści
cielowi młynów królewskich w Krakowie, oskarżo
nemu o fałszywe doniesienie do ministeryum wojny, 
iż w młynach p Gustawa Barueha w Podgórzu 
przy mieleniu zboża, na mąkę dla wojska przezna
czonego, dziać się miały nadużycia. Liczna publi
czność oczekiwała ogłoszenia wyroku przez kilka 
godzin. O godzinie w pół do dziewiątej Trybunał 
ogłosił wyrok, którym uznał hr. Reya winnym w 
sprawie lałtzywego doniesunia do min steryum o 
przekupstwach urzędników wojskowych i skazał go 
na trzy miesiące zwykłego więzienia bez prawa za
mienienia na karę pieuifżną. Od ie=.zty zarzutów 
hr. Rey jak i inni współobwiniem uwolnieni zea ali. 
Oskarżony zgłosił znżalenie nieważności.

Z te a tru . Jutro w sobotę na benefis p. Leona 
Stępowskiego jednego z najdłużej praenjących na 
scenie naszej artystów w/nowioną zostanie bardze 
dawno nie grana komedya Wiktoryna Sardou p. t. 
„Nasi poczciwi w’eśniaoy“ . Dowiadujemy eię, iż na 
dzień beuefisu jeden z artystów malarzy tutejszych 
przygotował w upominku dla p. Stępowskiego duży 
jego portret olejno malowany.

W niedzielę na popołudniowym przedstawieniu 
wznowiony będzie również dawno nie grany obraz 
sceniczny w 5 aktach Majeranowskiego p. t. „Do
my pilskie w XVII wieku".

Lody n a  W iśie puściły wczoraj po południu. 
Podwyższenie się poziomu rzeki nie jest znaczne, 
przy realności p. Lipińskiego wszakże kra otworzyła 
zator, to t-'ż leżące nad brzegiem drzewo usuwają 
w obawie, aby go nie zabrała woda.

M ost ko le jow y na Wiśle nie jest dotychczas 
otwartym dla ruchu osób i wozów. Przyczyną, jak 
nas poinformowano, ma być okoliczność, iż nie zo
stało dotąd rozsćrzygoiętem, komu służyć ma prawo 
pobierania mostowego na moście, tf  jakim władzom 
rządowym czy miejskim, czy też wreszcie zarządowi 
kolei Północnej, który jest właśoioielem mestu. P o
bieranie mostowego na moście Podgórskim przysługuje 
władzom skarbowym. —  na mośoie wojskowym 
przy Wawelu opłata myta należy również do skar
bu. O pobór opłany na moście żelaznym kolejowym 
toczy się spór.

Z abaw y- w  sali lew arsyatw a atrzeleokiege od-
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będzie się jutro w sobotę wieczorek tańcujący Sto
warzyszenia młodzieży handlowej. Dochód przezna
czone na bibliotekę. Stroje wizytowe.

W „Zgodzie" Stowarzyszeniu rękodzielników k r a 
kowskich odbędzie się zai awa tańcująca w środę 
1 lutego.

Polow anie odbywało się wczoraj przez dzień cały 
w głównym rynku na jastrzębia, który z niezwykłą 
zuchwałością chwytał gołębie, gnieżdżące się na ko
ściele P. Maryi i najspokojniej pożerał je na da- 
chacn domów Dostatecznie nasycony odleciał w 
świat, kn niezadowoleniu kilku miejskich Nemro- 
dów.

Zm arli Wincenty Stojak, żołnierz 1 pułku strzel
ców wojsk polskich z 1831 r.,  zmarł wczoraj w 
Krakowie w 84 roku życia.

Stefan.a z Kidorów Krzyżanowska, żona radcy 
sądu krajowego, zmarła w  zoraj w 42 roku życia.

K onfiskaty  Onegdajszy numer (-raeety Narodo
wej skonfiskowała prokuratorya lwowska za arty
kuł p. t. „Po S"jmi«“ .

Ze L w o w a Grono akademików lwowskich krzą
ta  się około urządzenia balu prawników, który pod 
względem świetności ma nie ustępowaó innym ba
lem publicznym. Skromny zaś wieczorek techuików, 
jaki się odbył w salach kasyna miejskiego w miej
sce wielkiego balu, zadowclnił bardzo licznych ucze
stników, a kasie Towarzystwa bratniej pomocy słu
chaczów  politechniki lwowskiej przyniósł znaczny 
dochód.

iN Podgórzu  za inieyatywą tamtejszych wpłvwo- 
wych obywateli, odbędzie się dnia 3 lntego o go
dzinie 9 z rana nabożeństwo żałobne za poległych 
w walce narodowej w roku 1863.

Z Przem yśla donoszą do D iła , że .tam ma byó 
założonym za ład naukowy dla dziewcząt narodo
wości ru sk ie j, pod nazwą „Rnskiego instytutu dla 
dziewcząt". Kapitał na ten cel jnż złożono w w\so 
sości 63 .000 złr. Urzeczywistnienie tego postanowie
nia ma nastąpić niebawem.

W BuCzaCZU odbył się 22 b. m wieczrek m u
zykalny na dochód weteranów z roku 1831. Skrom
nym z tego wieczorku dochodem 60 zlr. Towarzy
stwo tamtejsze przyczyniło się do wsparcia starców 
żołn;erzy polskich.

Z W arszaw y . Prezesem członków resursy oby
watelskiej wybrany został inżynier Józef Sporny, 
jego zastępcą adwokat Jau  Maurycy Kamiński.

Z P oznańsk iego . Na mocy rozporządzenia mini- 
steryalnego zaprzestano w tych dniach nanki języka 
polskiego we wszystkich seminaryach nauczy ielskich 
i preparandyach W. Ks. Poznańskiego. Tylko dla 
niemieckich nczniów seminaryów nauczycielskich 
mają być nstne ćwiczenia języka polskiego dalśj za( 
trzymane, aby objąwszy posady przy szkołach mię- 
szanych co do języka ojczystego dzieci z uczniami, 
„o ile tego początki nauki wymagają", porozumieć 
się mogli. Lecz udział w lekcyach tych , na które 
dwie godziny tygodniowo wyznaczono, ma byó do 
woiny.

W P a ry iu  50 letni jnbileusz kolei francutkich 
ebchodzono wystawą przedmiotów, mających zwią
zek z kolejami, w której przyjęły ndział niemal 
wszystkie narodowości. Na wystawie z Polaków w y
stąpili pp. Tworowaki i Koweraki, a p. Kol ikowski 
za broszurę „Dla dróg żelaznyoh i spółek rolni
czych" otrzymał medal srebrny. Nagrodzony jes„ 
nrzędnikiem kolei Nadwiślańskiej w Królestwie 

P o tró jn y  d o k to ra t Czytamy w K ur. W arsz.: 
Z listu prywatnego, pisanego do r, dżiny, dowiadu
jemy się, że p. Teofil Korzeniowski, rodak nasz, o- 
trzym >ł w tych dniach w uniwersytecie heidelber- 
sk.m stopień doktora filozofii. Jestto już trzeci z 
rzędu dektorat, jaki p. K. otrzymuje. Urodzony w 
Waszawie, tn uczęszczał do szkeły g ^ w n e j , a >ia 
■tępn:e, przeniósłszy się do akademii medyko-.-hi- 
rurgicznej w Petersbnrgu, został lekarzem. Młody 
lekarz, zamiast poświęcić s*ę medycynie pojechał 
do Dorpatn na study* teologiczne, które ukończył 
ze stopniem doktor* teologii. 1'trzymawszy posadę 
pastora w Odeoio, po roku już ^.tan duchowny po - 
rzucił i powróciwszy do medycyny, w r. 1881 w 
uniwersytecie wiedeńskim zyskał stopień doktora. 
Przez trzy lata następne praktykował, jako lekarz 
w Dalmacyi, Bośni i Hercegowinie, a po raz drugi 
porzuciwszy medycynę, oddał się etudyom filozo
ficznym i przyroduiczym w Heidelbergu, gdzie te
raz wreszcie otrzymał trzeci z r-ędu koktorat. Po
trójny doktor liczy obecnie 42 lat wieku.

K o n sty tu cy a  jap o ń sk a . Z powodu umy.
słów w Japonii, w październiku r  b. odbył się w 
Tokio zjazd gubernatorów, którym udzielono *an, 
nowe iustinkeye. Na śniadaniu w pałacu cesarskim 
przemawiał do nich prezes ministrów br. .to i 
rzekł między iunem i: „Celem ..twierdzenia omu
cesarskiego i nadania większych swobód naro owi, 
wydał cesarz przed 12 laty dekret, zwołają13 '“Jm 
na rok 1890. Gubernatorowie powinni wytłumaczy 
narodowi, że obiecana Japonii konstytucya jest a- 
rem jego cesarskiej mości i że nikt n ’e ma prawa 
roztrząsać wartóści łask monarszych". I  enropeiscy 
mandaryni czasem podobne poglądy wypowiadają.

Specyaliści krajów europejskich Polski miód,
litewska staiAa, ruski haft, węgierska słonina tu 
recka pożyczka, włoski makaron, szwajcarski ser, 
bawa-sk>e piwo, saska poroelana, hiszpańska „Lsta- 
diantina", francuska rewolucja, angielski befsztyk, 
belgijska VIndependance, holenderski śledź, duńskie

rękawiczki, szwedzkie zapałki, pruski kwas, rosyjski 
dziegieć i austryacka biurokracya.

Mianowania, llada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Daniela Domanusa w Ba- 
lmie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Bali n ie ; tymczasowego nauczyciela Adama Sajdaka 
w Maniowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
t#wej w Zukowoach starych; nanozycielkę młodszą. 
Kar linę M o k r ó w n ę ,  w Krośnie, rzeczywistą 
nauczycielką szkoły dziewcząt w Krośnie.

Namiestnik zamianował konoepistę namiestnictwa 
księcia Pawła S a p i e h ę  prowizorycznym komisa
rzem powiatowym, a piaktykantów konceptowych 
namiestnictwa Leona K r u s z y ń s k i e g o  i Spiry- 
dyoua Adama T e l i c h o w s k i e g o  prowizoryczny
mi koncepistami namiestnictwa.

Cesarz mianował prywatnego docenta na nniwersy- 
tetecie lwowskim dra Antomego Kalinę, nadzwyczaj
nym profesorem filologii porównawczej języków sło
wiańskich na tymże nniwersyteoie.

Komisarze skarbowi: dr. Justyn Błoński, Jan
Czaban, Stanisław Bilwin i Roman Witoszyński zo 
stali mianowani sekretarzami skarbowymi, zaś ko
misarz skarbowy Jan Kaszyński został mianowany 
starszym komisarzem skarbowym.

Lwowski wyższy sąd krajowy nadał kanceliście 
sądu obwodowego w Samborze, Alfredowi Terleckie
mu, posadę adjunkta kancelaryjnego przy sądzie 
obwodowym w Tarnopolu.

R epertoar te a tru  krakowskiego.

W s u b o t ę  28  stycznia: Na dochód Leona S ę 
kowskiego, „Nasi poczciwi wieśniacy", komedya w 
i 4 aktach Witoryna Sardyn.
! VV n i e d z i e 1 ę 29 stycznia po południu: „D o
imy polskie, czyli Mary a córka miecznika", obraz 
i historyczny w 5 aktach przez Majeranowskiego. 
j Wieczorem: Po raz setny i d r u g i : „Kościuszko 

pod R a c ł a w i c a m i o b r a z  historyczny w 5 oddzia
łach W ł L  Anczyca.

We w t o r e k  31 stycznia: „Chamillae". kome- 
dya w 5 aktach Oktawiusza Feuilleta.

j* —  •\4.'*r-..v -itfi. n^ag-atcr--

YiaduSci imieie, literackie i artystyczne.
Proszeni jesteśmy przez p. Maryę z Siemi

radzkich Obrąpalską o zawiadomienie, iż otrzymała 
pisemne pozwolenie od Paw ła Mantegazzy na prze
tłumaczenie ostatniej jego książki „Testy" (Głowy), 
którą autor poświęca drowi Amicisowi, antorowi 
„Serca" i która poniekąd dalszy ciąg „Serca" sta
nowi.

P o  u p a d k u  B o l e s ł a w a  Ś m i a ł e g o  
p r z e z  F r a n c i s z k a  S t e f e z y k a .  W a rsz a w a ,  
1887. ( Od b i t k a  z „ A te n e m u " ) .

la)  Hietorya polska w epoce pierwszych Piastów 
nie doczekała się dotychczas wyczerpującego praco
wania. Pomimo szozupłości źródeł dotyczących, po
mimo ie  wszystkie zabytki rękopiśmienne, jak są
dzić można, wydobyto jnż z pyłów arehiwalnych, 
pomimo wreszoie, że znaozua ilość uczonych na
szych poświęca się od dawna badaniom okresu pia
stowskiego nic posiiłdamy dzieła polskiego, któreby 
epokę tę rozjaśniło należycie i podało ostateczny re
zultat badań naukowych. Ca gorsza wszystko nie
mal, co wiamy o historyi pierwizycb Piastów, za
wdzięczamy w znacznej części uczonym niemieckim 
Rnepell położył niespożytą zasługę, pisząc 1 tom 
historyi polskiej, Zeissberg rozjaśnił czasy Mieczy
sława 1. 1 Bolesław* Chrobrego, Giesebrecht Wilhelm 
nakoniec Bfieliuger, traktnjąe mimochodem tylko 
sprawy polskie, jednak przyczynili się niemało do roz
wikłania kwestyj spornych. Ze względu na te oko
liczności przedsięwziął autor niniejszej rozprawy 
opracować krytycznie ezasy Bolesława Śmiałego i 
pierwszą część panówmia Władysława H .rm ana 
Pierwsze zadani* spełnił po części ogłosiwszy po
przednio U p a d e k  B o l e s ł a w a  Ś m i a ł e g o  
drugiem zajmuje się książeczka powyższa. Charakter 
pracy p. St. jest polemiczny. P. St ystępnje mia
nowicie przeciw twierdzeniom prof. A. Lewickiego, 
który, oparłszy się na wywodach uczonych niemie
ckich : Giesebreohta, Diimmlen i Zeissberga, napi
sał rzecz o Władysławie II  i dra Smolki, Trafna 
metoda, jaką autor zastosował i dokładna znajomość 
źródeł jakoteż opracowań dotyczących, ułatwiły p. 
St. zadanie i można powiedzieć, że ze sporu tego 
wyszedł on zwycięsko. Jego charakti rystyka Sie
ciecha, który, zdaniem antora, nie ch d a ł  Piastów 
spychać z tronu, lecz pragnął tak, jak Zamoyski, 
kierować królem, jest o wiele więcej zbliżona do 
prawdy, niż przekształcenie możnego paladyna na 
-rodniowiecznego Wallensteina. Krytyka bałamutnego 
Th wręcza i wyjaśnienie stosunków węgiersko - poi 

panowania Władysława I (węgierskiego)s kich
i Władysława Herbiana powiodło się również auto
rów gdyby praca jego była napisana stylem ży
wszym i barwniejszym, możnaby ją zal czyć do cel
niejszych utworów naszej hisioryografii.

* * Wieczór Towarzystwa muzycznego, odłożony 
z powodn zapowiedzianego przedstawienia operetki 
francuskiej, odbył się onegdaj przy nadzwyczaj licz
nym nnziale publiczności. Wieczór rozpo żęło Trio 
Raffa O*moll, grane z werwą przez pp. Singera,

Novacka i pannę Ant Szukiewirzównę, która ró
wnież i w Davidsbundlerach Schumana złożyła do
wody pracy i talentu. Publiczność zniewoliła am a
torkę oklaskami do nadprogramowego dodatku. Pani 
Zofia Sinkiewiez .wa ze Lwowa dała się pozo*ć jako 
artystka o pięknie brzmiącym głosie altowym i wy
kazała dobrą szkołę cbok zrozumienia i poczucia 
artystycznego. Artystka po odśpiewaniu pierwszego 
uurueru Yolkmana „Wspomnienie" z towarzyszeniem 
wiol*uczeli i fortepianu, musiała również dodać Czer
wińskiego M azurka, a po trudnej Aryi z Fawority 
burzą oklasków ją nagrodzono. Kwartet smyczkowy 
Towarzystwa wykonał zamiast programem zapowie
dzianej deklamacyi utwór Liszta „Angelns", pod 
względem kompozycyi dosyć ubogi. Wykonanie było 
staranne. Chóry Towarzystwa dopełniły całości od
śpiewaniem Moszkowskiego sceny z „Fausta" Goe
thego w której partyę solową objął p. Adam Szu- 
lis ławski, odznaczający się pięknym barytonowym 
głosem. Odśpiewano także kolendy ludowe, jak 
„W żlebie leży", „Christus natu« est nobis" i „Lu
lajże .lezuniu", w opracowaniu dra Wł. Żeleń
skiego.

Dział ekonomiczny.
A k re d y ta c ja  T o w a rz y s tw  w  Banku k rajow ym  

n a  ro k  l88C  Na posiedzeniu eeazorów z dnia 10 
stycznia b. r. nchwalono listę kredytową dla sto
warzyszeń zaliczkowych i gospodarczych na rok 
1888, w->dłng której zostało akredytew mych w kre
dycie bezpośiedmm 53 Stowarzyszeń zaliczkowych 
oa kwotę 464.000 złr., a 5 Stowarzyszeń innych 
kategoryi na 36.000 złr., czyli razem 58 Stowa
rzyszeń ua ogólną kwotę 500.000 złr. W kredycie 
na skrypta jest akredytowanych 19 T«warzystw na 
kwotę 45 .400 złr.

Z 58 Towarzystw akredytowanych w kredycie 
bezpośrednim, nie należy 10 Towarzystw do związku 
Stowarzyszeń, wskutek czego uchwalił Bank krajo 
wy rówQ‘ cześnie z zawiadomieniem o akredytacyi 
wezwać je, aby w ciągu roku bieżąeego do związku 
przystąpiły a t jm  sposobem poddały się kontroli, 
którą Bank w porozumieniu ze związkiem Stowa
rzyszeń, za pomocą peryodycznych lustracyi wyko- 
nnje.

Oprócz powyżej przyznanych kredytów udziela 
Bank krajowy dalsze kredyta Stowarzyszeniom, na 
podstawie zwykłego eskontu weksli które podlegają 
cenzurze.

prAinie w yw ozow e Od cukru . Korespondent pa
ryski Titnesa donosi, iż sekretarz angielskiego mi- 
nisteryura haudlu , )<tóry bawił w P a ry żn , ma na
dzieję , iż zabiegi jego około skłonienia rządów do 
zniesienia premr wywozowych od cukru uwi ińczone 
zostaną pomyślnym skutkiem. Korespondent ów do
nosi, że zniesienie tych premij byłoby bardzo pożą
dane dla skarbu francuskiego, Niemiec i innych 
państw, gdyż np, F rancya wydała na nie w roku 
zeszłym 71 milionów f r . , a w br. wydała nawet 
może 80 milionów Ir. Baron Worms konferował W 
Paryżu z wpływowymi politykami, jak Rouvi*r. 
Ferry, Lockroy, D utresme Tirard, Flonrens i inni 
i że wszyscy mieli, zdaniem Tim isa. przyrzec mu 
poparcie. Z Paryża uda się br. Worins do Bruksęli. 
a następnie do Berlina celem pozyskania rządów 
tamtejszych dla projektu angielsk^go, Najtrudniejsze 
zadacie czeka go w Brukseli, gdyż Belgia ca kou 
ferenoyi londyńskiej opierała się zuiesieoiu premii 
wywozowej najbardziej. Br. Worms ma mieć po
dobno nadzieję , iż usiłowania jego w Brukseli nie 
będą bezowocne. Rząd berliński podobno jest skłon
nym do przyjęcia wniosku angielskiego. Następna 
konfereneya w tej sprawie odbędzie się w Londy
nie dn. 15 kwietnia.

Kwestya zniesienia premij wywozowych ad cukru 
oddziaływa pośrednio i na podobne premie od spi
rytusu. Jeżeli usiłowania angielskie co da zniesie
nia premij cukrowych pójdą pomyślnie, to prędzej- 
później i premie spirytusowe będą zniesione.

T arg  Cieląt i ow iec . Wiedeń, dnia 26 styczuia 
Na dzisiejszy targ dostawiono 2762 sztuk cie
ląt, 3454  sztuk świń żywych, 1314 sztuk świń 
zabitych 909 sztuk owiec zabitych i 937 sztuk 
iaguiąt.

Płacono za cielęta zabite po 34 do 48 ct., za 
wyborowe po 56 ct., za świni» zabite ciężkie po 
40 do 50 ct.; za zabite owce po 22 do 36 ct. za 
kilogr. bez podatku konsumoyjnego; jagnięta po 
4 do 10 złr. za parę.

Telegramy „Nowej Reformy';
( Prywatne-)

W iedeń, 27 stycznia. Wczoraj odby ło  się p ierw 
sze posiedzenie Koła polskiego Pod przewodni
c twem wiceprezesa Jaw orsk iego . Uchwał nie po- 
w c.ęło  Koło polskie żadnych, odracza. ąc ro zp ra  
wę nad sprawą cukrową i szkolnym wnioskiem 
ks. L iech tens te ina  do niedzieli głownie ze w zglę
du, że na posiedzeniu brakowało « ielu członków 
K oła ,  którzy jeszcze nie przybyii do W iednia.

Go do wniosku szkolnego ks. L iechtenste ina  o- 
znajmiła parlam entarna  komisy a Koła, że się w 
komitecie prawicy do niczego pod tym  względem 
nie zobowiązała, ośw iadczając, że w tak ważnej 
spraw ie  musi wprzódy zasięgnąć zdania Kola.

: Również pokazało się , że przy układaniu wnio- 
; sku żaden członek Koła ani bez p o śred n io , ani 
’ też pośrednio nie współdziałał, j a k  mylnie o tern 
| donosiły dzienniki niemieckie. W spom inano  pou
fnie o niewłaściwem postępowaniu ks. Świeżego, 
który  bez zawiadomienia K o ł a , ja k  tego s ta tu ty  
wymagają, podpisał wniosek ks. L iechtenste ina.

Z wstępnej rozmowy o w niosku szkolnym po
kazuje się, że w Kole polskiem n ie  ma on miru, 
i że prawdopodobnie Koło tego wniosku nie po
prze, głosując co najwięcej z grzeczności przy 
pierwszem czytaniu za odesłaniem  go do komisyi.

Rządowi sprawił ks. L iechtenste in  także bar
dzo niemiłą niespodziankę swoim wnioskiem. 
Rząd jest wnioskowi stanowczo przeciwnym. 
Gautsch powiedział wczoraj jednem u z przewódz- 
ców prawicy te słowa, mówiąc o wniosku szkol
nym : „Nie spodziewałem s ię ,  że książę Alojzy 
(Liech tenste in) ,  k tórem u się zwykle udają dowci
py, tym razem z tak złym dowcipem wystąpi 
przed forum parlamentu".

Wiedeń, 27 stycznia. Ostateczne obrachunki 
kolei Karola L udw ika postąpiły już  tak dalece, 
że można z nich wnioskować o bardzo pom yśl
nym rezultacie. Prawdopodobnem jest,  że walne 
zgromadzenie akeyonaryuszów w maju uchwali 
małą dodatkową dywidendę.

B udapeszt, 27 stycznia. Rząd węgierski posia
da tak znaczne zapasy kasowe z poprzedniego ro
ku , że po puszczeniu w  obieg złotej renty  w 
kwocie 82 mil. gu ldenów  nie będzie potrzebował 
dalszego kredytu na pokrycie bieżących potrzeb.

M a d r/t , 27 stycznia. Nieprzyjście do skutku 
konferenc ji  m arro k ań sk ie j , zapowiedzianej tu  na 
połowę s ty c zn ia , dzieje się z powodu trudności 
stawianych przez F rancyę .  Rząd hiszpański spo
dziewa się je d n a k ,  że t rudności  te dadzą s :ę u- 
snnąó.

(Z biura kotespundencyjnege )
W iedeń, 27 stycznia. Rząd przedłożył deklara

c ję  państw , podpisanych  na  traktacie  o te legra
fie podmorskim, zawierającą dokładniejszą inter-  
pretacyę artykułu  2 i 4 —  oraz pro jek t do ustawy 
o u s tnem  postępowaniu sumarycznem.

P . B o s e r  wniósł rezo lucyę, w zyw ającą rząd, 
aby się zastanow ił dokładnie nad zaprow adze
niem  szkolnych kas oszczędności.

P- T a u s c h  e za in terpelow ał rząd o ulgi ta ry 
fowe na kolejach że la zn y c h , p rzyznane m łynom  
w ęgiersk im , a szkodliw e dla czeskiego przem ysłu  
m łynarsk iego .

W iedeń, 27 stycznia. W  toczącym  się od dni 
kilku procesie w sp raw ie nadużycia  z wolnem i 
biletam i jazdy, zapadł dziś w yrok, uznający, że 
Sore w innym  je s t zbrodni oszustw a i skazujący 
go na 9 m iesięcy ciężkiego w ięz ien ia ; inn i j>- 
skarżan i zostali uw olnieni.

W iedeń, 27 stycznia. W  Izbie poselskiej odpo
wiadali dziś na  in te rpe lac je  ministrowie Taaffe, 
P a lk en h ay n ,  Prażak, B a cq u e h em ; na in te rp e la c je  
U rs in a  w sprawie w nies ien ia  nowej ustawy o 
haud lu  obnośnym, oświadczył między innerai mi
n is ter  handlu , że w ypracowany ju ż  projekt prze
s ła ń ;  został Izbom  handlowym  do w ydan ia  o 
pinii.

W odpowiedzi na in te rp e la c ję  V e r g a n i ’e g o  
o n ieuwzględnian iu  chrześcian, którzy ubiegali 
się o posady senzalów gie łdowych, oświadczył 
m in is te r  handlu ,  że m ianow anie  senzalów należy 
do autonomicznego zakresu działania Izby  gieł
dowej ; rząd  czuwa tylko nad tem, aby kandydaci 
odpowiadali wymaganiom, przez ustaw ę nazna
czonym. W edługdochodzeń  od Izby giełdowej z czte
rech  kandydatów, którzy wykazali się bardzo do
brami świadectwa, otrzymało 3 posady  senzalów, 
czwarty pominięty jest w łaśn ie  żydem.

Odpowiadając na in te rp e la c ję  p. S l a w i k a  o 
jednostronnem  zniżeniu laryfy  przewozowej na 
austryacko • węgierskiej „kolei pańs tw ow ej"  przy 
transporc ie  węgierskich w yrobów m łynarsk ich  do 
A ustry i,  minister haudlu oświadczył, że kolej w e
dług  warunków koncesyi ma prawo zniżać taryfę 
dla niektórych towarów lub szlaków kolejowych. 
Towarzystwo tej kolei było do tego zm uszone ze 
względów konkurencyjnych. N ależy  się spodzie
wać, że adm in is t rac ja  kolei przyzna wszelkie po
żą dane  ulgi i 4# zarządzi odpow iednie środki na 
korzyść przemysłu m łynarsk iego .

P. F o r e g g e r  żąć a, aby objaśniania m in is tra  
sprawiedliwości, udzielane w komisyi budżetowej 
o słowiańskich wpisach w  księgi g run tow e. oJe 
słać do komisyi językowej.

Po załatwieniu tych  sp raw  pizystąpiono do po
rządku dziennego.

Berlin, 27 stycznia. W  komisyi dla ustaw woj
skowych, przyjęto poszczególne paragrafy ustawy 
wojskowej z nieznacznemi zmianami. M inister  
wojny oznajmił,  że sum a jednorazowego w ydatku 
n a  celt nowej ustawy wyniesie okoio 280  milio
nów  marek; oprócz oprocentowania i podwyższe
nia adm inis traay jnyah  kosztów, żadnych  innych  

(s ta łych  wydatków nie będzie. N ow a arm ia w cza

sie pokoju istnieć będzie jedyn ie  na  papierze, a 
dopiero w razie wojny zam ieni się w ciało i 
krew; oświadczenia, że to je s t  ostatnie żądanie 
na cele wojskowe, dać nie można.

S z tra sb u rg  27 stycznia. W ydział krajowy 
wczoraj został otworzonym i w ybra ł dotychcza
sowe prezydyum Uchwalono wysłać te legram do 
cesarza z wyrażeniem  żywego współczucia z po
wodu choroby następcy tronu.

P a ry ż , 27 stycznia. Macnau obrany p rzew o
dniczącym prawicy, w przemowie zaprotestował 
przeciwko wyrażeniu C a rn o ta , że prawica jest 
wspólnym nieprzyjacielem republikańskich  party i ; 
prawica nie s taw iała n igdy systematyczn- j opo
zycji  i w różnych okolicznościach ratowała po
przednie gabinety , a je s t  nadzie ja , że przy n a j
bliższych w yborach uzyska większość.

P e te rsb u rg , 27 stycznia. Pułkownik sztabu ge
nera lnego  Poppen , dotąd agen t wojskowy w Bu
kareszcie , został przeniesiony do Belgradu

R u sk ij In w a lid  p isze :  Z corocznych zjazdów 
gene ra lnych  g u b e rn a to ró w . a względnie kom en
dantów  okręgów wojskowych na kon ferenc je  sko
rzystało 4ego roku ministerstwo wojny, aby po
prosić o u tw orzenie  sp ec ja ln e j  komisyi pod prze
wodnictwem W. ks. Mikołaja starszego dla przej
rzenia i ocenienia nowych przefdsów o adm in i
s t rac j i  wojskowej w polu i dawniejszych p rzep i
sów dyscyplinarnych.

P e te rsb u rg , 27 stycznia. G ra id a n in  donosi, 
że na  wczorajszym balu dworskim w pała.-u zi
mowym, Schweinitz podczas uczty siedział przy 
stole carskim po prawej ręce ca ra ,  zaś Szakir- 
paeza po lewej, obok carowej. Gar nie biesiado
wał, lecz obchodził sale balowe i zabawiał się z 
gośćmi.

Greppi wczoraj odjechał. M arochelt i ju tro  ma 
przybyć.

Z genera łów  i genera ł-guberna to rów  naczelnych 
kom endantów  wojskowych okręgów, dotychczas 
przybyli gene ra łow ie :  G anechi z W i ln a ,  H urko  
z Warszawy, D ren te ln  z Kijowa, Roop z Odessy, 
Swiatopełk Mirskij z Nowo-Ozerkaska, D undu-  
kow-Koraakow  z Tyflisu.

Filipoppl. 27 stycznia. W  odpowiedzi na  l i 
czne ad resy  hołdu i uległości oświadczył książę 
F e rd y n a n d  Koburg, że ludność południowej Bnł- 
garyi zawsze spełnia ła  swój obowiązek, i że spo
dziewa się zarówno znaleść u reszty lndności 
wierność i uległość, gdyby  kraj m ia ł  popaść w 
s tan  budzący poważne obawy.

H p o i t r i e i e a i s  m e t e o r o l o g i c z n e
f p e d łu g  O b serw ato ry u m  k rak o w sk ieg o ). 

Kraków, d n ia  27 s ty czn ia .

wczoraj j dziś d z iś

Ciśnienie pewietrea 
^sred .  do 0*) 730 Omm 726 6 mm 731,6 “un

Temperatnia 
w stopniach Celsiusza + 3 * 0 -j-0*.2

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burta)

SW 3 WSW 5 N N W 4

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

72*/, 6 9 % 9 0 %

Stan nieba 
0==p >g.; 10 tup. poohm. 10 10

10
śni^g

U w l g i : Chwilami śnieg przj silnym wietrze.

Kursa telegraficzne.
a g i a t d i l a  w l w d w ń a k i e j

dnia  27 stycznu 1888.

Zjednoczony d ług  w papierach 
Z.ndnoczony d ług  w srebrze .
A ustryacka  ren ta  z ł o t a ...........................
5®/o aus tryacka re n ta  (marcowa) 
Akcye banku  austro-węgierskiego
Akcye kredytow e ..................................
L ondyn  ......................................................
S rebro  ...............................................
20-to  fr&nkówki za sztukę . .
D ukaty  a u s tr ia c k ie
Banknoty banku  niemiec. z» 100 m

K urs w w4 1 . 
a u ttr .

z łr Ot.

78 50
8 0 55

109 75
93 15

868 —
269 _ _

126 45

100 01%
& 9 6 7 ,

o 2 15

Odpowiedzialny Redaktor : 
T a d e u s z  R o m a n o w ic z .  

Wydawca: D r . L e s ła w  B orońsJci.

 „nad esłan e"  nie pochodzi od Redal 
c y i, k tó ra  t s i  żadnej odpow iedzialności za  u 
nie przyjmuje

n a d e s ł a n e

Zwracamy uwagę na główny masjazyr 
.Herbat chińskich I porcelan;
J a p o f i s k i e j  p.
(Grodzka, 35

R. Ho r o vi i t z a, ulic 
(2118  13-15)

K r a k ó w ,  d n i a  2 7 / 1 .
vBez bieżąoego kuponu.) 

papierowe rosyjskie za 100 rubli 
niemieckie . • ■ • za 100 mar.
ranbówka złota ■ • • ■ .
tyczka krajowa galie  za złr. 100 
Pożyczka krajowa galic. .  » łOO
ligacye indemn. gal. za Mr 100 k. m. 
L isty  zastaw. Banku kraj. za w i. 100
•ligi kom unalne . .
»ty sagtawne To w. kred. ziem •

... .  H Em-

lik widać

*„ zpwm.10*,
■ „ zwr, za 40 lat

Król. PoL za rubli 100
■ - .  n *  log

JL, ó w ,  d i i l a  5*6,1.
(Bi i bieżącego kuponu.)

Akeye Bank 1 hip. gal. (dyw id.) na  z*r 200
^ % L isty  z -i. Tow. ur«d. ziem. za złr. 100
4 ll*% .  * » n 1- » * •■

„  „  .  „ ikr. 5b „  100
* List. z ant. Banka kraj. „ „ 1»0
-  L isty  7 st Banku h ip o t gal „ „ 100
- Obnga-ye indem n. giui*. za zł IdO m. k.
- Obli aeye pożyozkj kraj. za złr. 100 

Obug. kom un. Banku kr^j. s 100

płacą Iządąją

109 2: 
61 90 

9 97 
101 
90 75 

100
92 
S 25
93 50 
89 60
94 

100 -  

10 '

96 40 
98 26 
89 26

110 -  

62 25 
10 06 

103 
93 5 

108 -  
93

100 y& 
95 50 
90 50 
95 -

101 -  

101 -

97 40 
99 8 
90 76

___ 281
99 75 1 0 1 25
93 70 95 20
___ — 9 60
94 — 95 50
97 — 98 2
00 26 101 75
— — 94 50

100 — 101 —

W arszawa, du ia  86/1.
(Bez bieżącego kuponu.)

5 <jo Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . n n 100
5% Listy zast. A arszaw y I Em. „ b 100
6*. „ * ” n  ” ” " 10<>
5% „ » ” {v  ’’ n 100

jo « « *’ ” n n 100

W ł e d e ó ,  d n i a  2<y i .
Obl igl  długu państwa

bez bieżąeego kuponu.
Ren** a n s tr  p ap ier ab 16 % za  złr. 100

100 „ 100
5%
4%
5 »

s.nbrna 
złota

u „ papier- nowa , 00
4 Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % ga  100
6%
5%

1860 „ 500 
1860 „ 100 „ 
1864 bez <t> eałe 
1864 bez % pół

100
100
100
100

Obllgaoye korony węgieroniej.
4 *  Renta złota na 1000 złr. za złr. 100
r  ęj papierowa • » • n 100
6%  Obi. w.Ostb. * 1876 w zł. ab 10 % esc. 100
P o ż y c z k a  prem. węg. p o  100 złr. „ „ x00

n n ” ” , " u 100Losy.Cisańskie (Theiss-Reg.) .  „  loo,

płacą żądają

96 50

78 70 
- 0  50 

109 9 
93 10 

131 7 
136 3 
1 O 25 
166 - 
164 -

97 6 
84 25 

110 76 
118 50 
U 8 50 
123 i6

9 1 7/ 
90 51 
93 51/ 
97 50 
96 70 
96 65

Obligacye Indemnlzaeyjne.

5% Obi. ind. ab lóqfcese. Galicyi za 100 w.k.
5% „  „  „  10% „  Bnkow. ,  W  „

5% „ „ „ 7% „ Siedrn. „ 100 ,: „
i „ „ „ 7% „ W ęgier. „ 100 „ n

Różne Inne pożyczki

5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę i
5% Pożyczka „  z 1878 „  „  1
3 % Serbska poż. pr. po 100 frau. „ „ i
0 <f> Lusy tureokie pi 400 „ „ „ i

78
0

110
93

132
136
141
165
161)

dl
84

ł l l
119 
119 
128 50

4’;,
■>%

15%
5%
**,
3% 
4% 
4 '/i 
5% 
4 7, 
4% 
4 y

Listy zastaw ne.

% Bank krajowy galicyjski za 
„ „ ool. komun. „

Banku hip. gal z 10% pr. „ 
„ „ 40-letnie . „

% Rouen-Credii allgem  óst. „ 
Boden-Credit allg. óst. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

°l° n n u B "
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku anstro-węgiersk. „
u |> " .  "

Banku hip. węg. z prem ią ,

z łr. 100
100
100
100
100
100
lOu
10(1
100
100
100
100

piauą żądają

100 75 
89 75 

108 76 
104 25

119 50 
I ,  75 
30 40 
17 60

5092 
lOs 
l 0
96 

101 
101
90
93 50 

100 
101 50
90 bO 

103 75

101
104
l '5

119
105
30
1

3
,£vt
101
97

101
102

91
94

100
lu2
100
104

5%
5%
4 7 .
5%
4%
4%
4%
5%
3%
5%
5%

Obllgaoye pierwszeństwa kolei.

A lbrechta . . .  na  300 z łr. za 100 
Ferdynanda północ, na  300 „ „ 100 

% F ar. L . Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
Koszyeko-Boguin. „ 200 „ „ 106
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
Lwow.-Czern. z 1884 na -Ou złr. „ 100 
Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ lo o
Lomb. (Siidb.) na  500 fr. za *ztukf 1 
Przem.-Jjup. I. Em. na 2i>0 złr. za 100 
Nordosty . . .  „ 300 „ „ 100

L e s y.

Bndap. lo«V Bazylika . u 
Kred. d la handlu i p-zem.

....................
4% Tow.żegl. Dun. a b 10% 
Krakowskie . . ■ • .
Ofner (m iasta B udyt . .
Czerwoaogo Krzyża austr.

„ » węgier.
Etadolfa
Stanisławowskie . . . .
41/»% Tryesteńskie .
4% .  : •

a 5 złr. w a.
□a 100 złr. w. a.
n 40 „ m k.
» 100 „ w. a.
Tt 20 , w. a.
n 40 „ w. a.
n » w. a.
n 5 „ w. a.
» 10  „ w. a.
» 20 „ w. a.
n 10C „ m. k.
w w  „ w. a.

płao» żądają

97 - - 97 75
—  - - ----  —

98 — 98 '•O
99 30 99 90
78 78 80
86 50 87 20

124 25 ... -

97 40 97 90
145 - 146 -

96 80 9 80
96 96 50

8 70 8 9'
177 — 177 50

48 bO 49 60
116 ■'h 117 75

17 50 18 25
60 50 —  - -

17 80 17 70
11 80 2 1
19 60 ?0
33 50 84

187 - —  _
69 76

Otut.
dywid

6 - -  
5- — 

L i 
l a —  
25-25 
38-60

21—

BanL.w nu W iener . . 
Kredyt, d la handlu i przem. 
Kreditbank węg. allgem. 
Laenderbank . . . .  
Austro-węgierskie . . .
U n io n b a n k ........................
Galic. B ank hipoteczny

Akoye bankewe

Akoyr kaiejewe.
10-— Alfóld-Fium a . . . . n
136,, Ferdynanda Półnoon. . ,
10-50 Karola Ludwika . . . ,
13-50 Lwowsko-Ozemiow-Jassy , 

7-94 Koszycko-Boguiuińikie .' ,
9 50 R udolfa................................
9-94 Siedmiogrodzkie . . . ,

25 fr. Staatseiseubahu . . . ,
5 fr. Lombardy (Siidbahn) . ,

16*25 Żegluga ua Dunaju . . ,

W a I ■ t  y.
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F ia n k ó w k i .....................
20-to M a-kówki..........................
Pół-Imperya y roe. pełne ważnt
Fonty sz terling i..........................
Banknoty w to e k ie .....................
Babla papłecarw . . aa

*•!

200 złr Ot* 76 101
l oO n 84 V- S4 75
160 269 9- .-70 10
200 27 — !74 50
200 209 5(* ■m 70
600 965 _
100 19! 50 192 ---
230 n ■— —

200 złr. 172 50 173 25
1050 3470 li7& -

210 194 — 94 50
200 210 5r’ 21' _
200 1 8 0 39. 50
200 179 — 179 7fi
200 170 r o 25
200 214 214 25
200 n 84 75 85 _
500 n 356 367 - -

i»  sztukę '  5 95 E 97
n 10 OJ 10 na

12 41 12 48
10 34 10 36
12 6 12 68
49 15 49 25

LOO eatak 100 6 LOt 75
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Nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

Olimpii z PrzjpJzticli 
M ach alsk iej

jako w trzecią rocznicę zgonu  

odbędzie się
w  d n i a  3 0  M t y c z n i a  b .  r .  
o  g o d z i n i e  10  w  k o ś c i e l e  

O O .  K a p u c y n ó w .

Podziękowanie.
Będąc cierpiącym  , bezskutecznie przeprowa 

iz a ł  ta kuraeyę , dopiero zupełnie odzyskałem 
zdrowie po ożyciu lck"irsłwa, uadesłanegc przez 
D r a  S c h w a i g r a  w  W i e d n i a .  L a u -  
d o n g a s s e ,  2 0 ,  za co Mu podziękowanie 
składam  i tylko jako jedyny siodek leczniczy 
•ierpiącym  polecam, ndając się do Niego z ca 
łem  zaufaniem.

Kraków, 24 stycznia 1888 r. 190

P anu F r .  G a u g u s c l a  (handel win 
w  K rakow ie,  P lac  WW. Ś w ię tych)

poświadczam, że pobrane od n iego wina 
znalazioru bardzo p r z y p m n j  w smaku 
zupełnie naturalne.

Ludwik Maciejowski,
189 1 nauczyciel.

f
w g łó w n y m  R ynku, je s t  d o  w y n a j ę 
c i a  na  I  piętrze l o k a l  czy to na  mie 
szkanie, czy też n a  m agazyn lub J 
w iain ię,  składający się z 5 pokoi, między 
k tó rem i 2 salony, z k u c h n i , sp ż a r n i , 

oraz s trychu  i piwnicy.
W iadomość u właściciela Stanisława 

Feintucha. 192 1

S u t o j e l c t
handlu  korzennego i w in , z świeżo u l ńczoną 
praktyką, obeznany dokładnie z ws/elkiem i czyn 
nościami w zakres ten wchodzącemi, oraz z po 
jedynczą i podwójną buchalteryą , który może 
wykazać się ch nonom i świadectwami, poszusuje 
u m i e s z c z e n i a  z a r a z  l u b  o d  1S l u 
t e g o  b .  r .  A d rts  : FeliKs, K raków , ulica 

Skałeczna, Nr. 8. 188 1

D w a pokoje
z meblami, do wynajęcia każdego 

czasu.
Ulica K rupnicza, N r. 6 . 187 1 1

Snecyalne „Szyller1 wino!
Szanowna Publiczności!

Polecam moje W y f o z o - w ę g i e r p k i e ,  T o  
U a | » k i e ,  S a m o r o d n e  I c z e r w o n e  
E r l a n e r s k l e  w i n a  prawdziwe, naturalne ,  
wolne od wszelkiej szkodliwej przytnie rzk i, za 
co .zapełnia ręczę. 193 L 3

Św iadectw a naturalności m oich w in , wydane 
przez znawców są do przejrzenia w moim handlu.

F r .  G a n g n i c h ,  
Kraków, Plac WW. Świętych, 8,

W y  s p r z e d a j ę

STARĄ MALAGĘ
litr po

1 złr. 80 centów
przy odbiorze większej ilości taniej. 

Edward Radler,
1 6s 2 5 a p t e k a r z .

Kraków, Rynek główny, Nr. 13.

H A L O N  H D D
oraz 148 3 8

Pracownia sukien damskich 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w Krakowie, linia A -B , Ip iętro,
(w domu Wgo Jan ig i) 

zaopatrzony został w najnowsze

czepeczki, ubiorki na karnawał,
wykonnje jt

n i b n l e  b a lo w e  i  w i e c z o r o w e  
po najtańszych cenach, 

s u k n ie  d o  o d ś w ie ż a n ia  p rz y jm u je .
^  7 Ąj :s*ta=Ss-fl=©-:j£

Vola|>uli.
Zupełny kurs języka światowego bez pomocy 

nauczyciela opracował p. H o r n m a u ,  dyplo 
mewany nauczyciel języka światowego. .Zawiera: 
Część I P raw idła gram atyczne, II. ćw iczenia 
praktyczne, III. Słownik (około 2.000 słów).

C e n a  4 0  c t . ,  z pezesyłką 5 5  c t .  (nale- 
żytośa najlepiej przekazem  przesyłać).

Nakład księgarni J. Leona Perde ia we Lwo
wie, sk ład  główny w Krakowie u S. A. Krzy
żanow skiego, do nabycia we wszystkich księ 
garn iach . 138 4 10

Restauracya
w hotelu pod Różą
poleca się Szanownej P. T. Publiczności pod
czas karnaw ału  urządzeniem kolacyj na balaeb, 
wieczorkach i t. p.. o-az poleca w łasny wyrób 
b u l i o n u ,  p a s z t e t ó w ,  b u d e n i u  a n 
g i e l s k i e g o  1 r o z m a i t y c h  k o n s e r w ,  
nagrsdzi nj ch medalem  c. k. M inisterstw a h an 

dlu na  wystawie krajowej w Krakowie.
F e r d y n a n d  T u r l t ń s k i , 

2290 14 L8 restaurator.

Apteka
na prowincyi,  w miasteczku Galicyi za
chodniej, z a r a z  d o  s p r z e d a n i a  i  

o b j ę c i a .  119 5 5
Wiadomość w A dm in . „N. R e lo r iry " .

Mieszczański Browar
w P ilźn ie

założony w r. 1842
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Mieszkańców K r a k o 
w a  I o k o l i c y ,  że czynią^ 'zadość powszechnemu żądaniu 
urządził w  K r a k o w i e  p r z y  «1 , P o s e l s k i e j ,  Ł .  1 5 ,

G - Ł Ó W K T Y  S K L A 3 D
swego Pilzueńskiego piwa

z szacunkiem 
B row ar  J lieszezański w  Pilinie.

G e n e r a l n a  R e p r e z e u t a e y a

Pilzneńskiego Browaru Mieszczańskiego
w Krakowie

odnośnie do powyższego zawiadomienia ma zaszczyt donieść, 
że dla d o g o d n e g o  sprowadzania jedynie tylko Pdznetiskiego 
piwa urządziła główny skład w Krakowie i takowy z dr inn

1  l u t e g o  otwiera.
Polecamy Pilzneńskie zwykłe i wystałe (Lager) piwo w 

oryginalnem napełnieniu w beczkach po l/ t, 7* * % hektol.tra, 
a od dnia L lutego także- w oryginałuy<*h butelkach. Zamówie
nia v butelkach z okolicy uskutecznia się od żb butelek. — 
Wszelkie zamówi lia uskutecznia jak najpiiumiainiej i najspie
szniej i o takowe uprasza

Główna Reprezentacya dla Galicyi
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  P o s e l s k a ,  N r .  1 5 .

165 2 6 P i w n i c a  v v v w o / .o v ,a  D w o r z e c  ko le i .

99ENilCCATOR • •

3
*<

za

niszczy S?jj: OSUSZa w ilgoć w s ta rych  do ran e h , zabezpiecza now e od łejź'-.
^  g rzyb  .k d rzew ny , zabezpiecza od gnicia w sa js  ko co z drzewa. D esinfek

35E tu je  stąjnic , obory i t. p., zanob iega  z a ra z ie  na bt |j  ■. zas tęp i  e o le jn ą  »  
2  f a rb ę  w wszelkich kolon.cli i ta ń sz y  >1 tejże o 5 0  p ro ce n t «

156 45 o
Inżynier-tcchnolog G u s t a w  W it t e r .

W a i s z a w a ,  K r ó l e w s k a , 3 9 .

j|| Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. ^
j r s

3fie ma więcej zębów
kto używa sławnej w świacie, prawdziwej e. k. 'dostawcy dworów

A n a t e r y n o w e )

w o d j ii o u s t
lepszej od wszelkich innych podobny h przetworów, jako środek zapobiegający bó

lowi zębów, ust  i szyi , z rówu.icześneui zaś użyciem

Dra Poppa pros >,Su lub pasty na zęby
utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby.

Dra Poppa kit do zębów ;:* r;Ś !'l 'łoPoppa
Dra Poppa mydło ziołowe ” Ski"s* "**•
C e n a : Woda anatorynow a 50 een t., 1 złr. i z ł r  l 4 0 ;  Anaterynowa p asta  do zębów w p u 

szkach z łr. 1 2 2 ;  arom at, p asta  35 e t . ;  proszek do zębów w p udełkach  63 c t., Kit
do zębów w pudełkach 1 złr.; Mydło ziołowe 30 cen tów.  _ _ ________ ,
J /Ę T  O s trz eg a ^ fę  przed kupnem fałszyw ej anatherynow ej wody, k tó ra  według ro z 

bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zaw iera. 155 13 52
C * ł6 w i iy  H k ł a d : W i e n ,  I M B o g n c r s a s s e ,  2 -

Do nabycia : W K R A K O W IE: pp. Redyk apt. „pod barankiem 14, F. Snbiciąjaki apt. ,,pod 
słońcem 41, A. Siedlecki apt.. bracia  Bnrueh, K. W iszniew ski apt., K. Radler ant., .1. Tranczyński ap t. 
K. Stockm ar apt., W ilczyński apt., F. G ralew ski a p t ,  P. Krokiewicz apt., ,1. W iśniewski, droguerya, 
W ilhelm Fenz, F. A. G ri^ar, B racia Bilewscy. J .  Zaplatalski, Porębski i Ziinlor, K«l. K rantlcr skład 
m ateryałów  apt.; w P o d g ó r z u  S kakalski »pt.; we L W O W IE : pp. Miko łasz apt.. Z. R ucker, J .  
Piepes apt., J .  Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., «J. W iew iórski apt., A. Sic i 'p iń sk i apt.; w W i e 
l i c z c e  B. Miczyński apt., w K r z e s z o w i c a c h  E. Ryhacki apt.; w N i e p o ł o m i c a c h  J . Tichy 
apt.; w D o b c z y c a c h  J . B iliński apt.; w S k a w i n i e  K. Mayer apt.; w M y ś l e n i c a c h  W ł. Gu- 
m iński apt.; w W a d o w i c a c h  S. K urow ski apt.; w B o c h n i  G atty  apt.; w T a r n o w i e  H. W ie- 
rzycki i Pion, E. Rank apt.., A. Teitczyn apt., Ł. Chodacki ap t., Sclierfl kup.; w S a n o k u  J . Mac
kiewicz gal., J .  Zarewiez apt.; w B i a ł y  K eler i J .  Kolassa apt.; w S u c h y  K. Czerniecki apt.; 
w K e n t a c h  E. Sokalaki aptek.; w Z a t o r z e  W innicki apt.; w N o w y m  S ą c z u  Filipek apt. i J- 
H erdliczka aptek.; w Ż y w c u  K. Łazarski apt. i R. Jakubow ski apt.; w G r y b o w i e  K. Tulszycki 
apt.; w D ę b i c y  II. Z audercr apt.; w l M l z u i o  Z. C zajka apt.; w ii ł a ź  o w i ć  A, Brześ apt.; w J  a- 
ś 1 e A. Palch apt.; w K r o ś n i e  W. Pik apt.; w S o k o ł o w i e  A, Dnnczck apt.; w L e ż a j s k u  E.  
D enker apt.; w Ż o ł y n i  W. Podgórski apt.; w D u k l i  S. F ieber apt,; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm 
apt.; w B r z e s k u  Janoszek aptek.; w R z e s z o w i e  J .  Schaittcr i Sp., S. B. Zacharski, A. K arpiński 
apt., A Kalinow ski apt.; w B u s k u  \ l . Z ahradnik  apt.: w W i ś n i c z u  M. Markiewicz apt.; w N o 
w y m  T a r g u  K. L aur i K wieciński apt.; w R e p c z y c a c l i  M. Zym irski apt.; w C h r z a n o w i e  
K. Sporysz apt.; w G o r l i c a c h  p. Kogawski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handlu pcrfuincryj 
i galantery jne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny.

13 Ziejrangen in einem Jahre
ł i l e - c o n  s c ł i o n

a  n i  1. F e l t r i i a r :  1  H a  p t t r e f l F e r  5 0 . 0 0 0  O  > l ( M i i r e .  
a n i  1 .  H a r z :  1 I l a u p l t r e t t e r  75-0 0 0  f l .  o .  W .
a  n i  1 . H a r z :  1  H a u p t  I r e t t e r  1 2 5 . 0 0 0  O .  o .  W .

— -  D i e  g r ó s s t e  G e w i n n s t c ł i a i i c e  ----------
le te t  Hie n a c h s t e h e n d e  von u n s  a r r a n g i r t e  L o ^ g ru p p i '  m i t  f o l g e m U n  jilli! lic.hen I I : m ,>t t t e f f ^ in .

1  i t a l l e n ł s c h e  * K r e u z l o s
Am I. Februar 

Lirę 5 0 . 0 0 0  Goid.
Am I- Mai 

l i r ę  1 5 . 0 0 0  Gola
Ani I. August Am I. N ,v imber

Liro 1 5 . 0 0 0  Gold. Lirę 1 0 0 . 0 0 0  Go d.

1 Dombauios Am 1. Marz i Am l. Juli 
Guld 7 5 . 0 0 0  b. W.jGuld OO .OiiO  o W

Am 2 Navc ber 
Tfuld. 5 0 . 0 0 0  o. Y/

ungar. Kreuzlos Am 1. Marz Am i. Juli  ̂ Am 2 f-ovember 
Guld. 2 5 . 0 0 0  b. W. Gnid. 1 5 .0 0 C  o. W.|Guld. 1 0 . 0 0 0  o. W.

Oj&farr, Kreuzlos Am 1. Mai Am 1 Septem ber 1 Am 2 . Jarner 
Guld. 2 5 . 0 0 0  i, W. 6uld. 1 5 . 0 0 0  o. W^Guld. 5 0 . 0 0 0  b. W.

J G '  Jeu es  L os m uss gew innan. Ein L os kann zw ei T re ff i r  m achsn .
Wir erlassen diese drci YorzugJiclun Lose ge-gii:;,/.'iiss.\1boni-ut ujb''h AeLjBegeii

W  23 monałliche Rałen a fl. 3, oder gegen 17 monatlicht! Raten a fl. 4.
Alleiniges Spielrecht naoh Erlag der ersten  Rate schon zur nachsten Ziehung am 

1 .  F e l b r u a r .
VerIo.-iuugs-Kalender pro lh88 iM'.l Ziebtnigslistfeu franco 1 1  n I gratis.  — Bostel- 
lungen per Postanw elsung und 20 kr. fur iluekporto orbeten.

Alle in das Baukgesehiift einsehliigigeu Auftiage werdeu eouiant uud prompt ausgeliihrt.

B a n k -  n n d  W e c l i s l e r g e s e l i a f t
M .  J .  G r u t ^ i  C o m p .

W i e n ,  ł ,  K o l i l m a r l s t ,  K T r .  3 .  J63 2 2

Podziękowanie.
Mając dziecko kiik"!cinie uiebozpie 

cznie (na anginę, jak  się okazało) ehon  
udałem się [O poradę i p"m oc do W ill  
możnego P ana  Prof. Dr. P i e n i ą ż k a  
który, widząc n iebezpieczeństwo groźne 
wykonał operacyę przecięcia tchawicy 
taką znaiomością rzeczy i zręcznością 
że dziecko ju ż  dziś ,  po 3-tygodniowgj 
kuracyi, już  jest p raw ie  zdrowe.

Gdy nadto  tak operacyę tą  jak i BO 
swych wizyt w ykonał bezinteresowni 
nie pozostaje mi więc nic innego  .jak 
złożyć temuż Dobrodziejowi ludzkości pu 
bliczne /, głębi serca pochodząctf  „Bóg 
zap łać“ ! 182 2 3

S am uel W achs z Gorlic.

T

Pracow n ia
K W I A T O l

T .  P A C H U L S K I E J
przeniesioną została z ulicy Szewskiej 

n a  u l .  ś w ;  A n n y ,  J f r .  1 1 ,  o b o k  
k o ś o l o l a .

Mam honor zawiadomić Szanowne Panie, 
przygotowałam znac/ny dobór k w i a t ó w  <lo 
u b r a ń  b a l o w y c h ,  jako też dostałam z 
Paryża śwież-.- modele k w i a t ó w  * e  w s t ą 
ż e k .  Przyjmuję do odświeżania przyniszezone 
kwiaty, mam znaczny dobór bukietów stołowych 
i krzewy do ubrania, salonów, oraz koszycki 
z owocami sztueznemi i t. p. 132 3 .3

rtA  M i n .  F i n .  D e p .  H a n d l u  i P r z e m y s ł u  S t  P c t c r s b .  X r .  1 3 0 0 .  h J  
|  W i e d e ń  . \ r .  4 » » 2 .  _  l i u d a  1 ' c s / i  > r .  I5ZH . |

f  B ro sz u rk a  w języ k u  G w aran c y a  d ługole- ®
«  polskim  i rusk im  w y ay - tn ia , p o leg a jąca  nu do ®
£  l a  s ię  bezp ia tn ie . św iad czen iach

Świeży transport y

i Wcrot podolskitli >
nadszedł 167 2 5 J  

do sk ładu  płócien k ra jo w y ch

M . KULCZYKOW SKIEJ
Kraków, hotel Saski, Sławkowska.

C W '  t \ > v * / V W V

W  I I A N D Ł U

w y łączn ie  ł o m r a  i  s l ł a i z i e  w in
M. JAWORNICKIEGO

znajdzie umieszczenie zaraz d w ó < * l i  
p r n k t y k n i i t ó i T  z a m i e j s c o w y  cli
w wieku lat 14, z ukończoną d ru g ą  kl; 

rftalną lub gimnazyalną. 
Zgłoszenia wprost do handlu. 170 2 3

Potrzebny jest

w s p ó l n i k
inte ligentny, z kapitałem 7 . 0 0 0  z ł r . ,  
do interesu, dającego od 3 do 5 .000 złr. 
czystego rocznego dochodu.

Bliższa w iad o m o ść : C entr. B iuro Ogło
szeń , Lw ów, ul. K opernika, II. 177 2

Wiesbadeńska 
S Ó L  S U R O W A

C L o  I c i ą p l e l l

o f  -j y

' - ą j i

s p o r z ą d z a n e  p o d  k o n t r o l ą  
r z ą d o w ą  m i a s t a  W i e s b a d e n  

i D y r e k c y i  l e c z n i c z e j .

Wiesbadeńska sól surowa do kąpieli 
dzia ła  naj kuteczniej w cierpi en if3bb obję
tych imieniem ,.Rheumatyzm " cierpieniach 
nerwowych porażeniu, upośledzeniach w 
działaniu skóry, szczególnie w bólach przy 
porus'»nlu członkami jako następstwa 
:h itó4 kośni, stawową zapaleń, nowotwo
rów, albo po zasta rza ły ch  zarażeniach. 
Nadzwyczajne skutki osiągnięte u rannych 
z wojny franeusko-uiemteckiej utrwaliły 
i rozszerzyły sławę kąpiel Wiesbadeń- 
skich

Cena klgm I z łr. 50  ct.
Pod kontrolą  sporządzane bywają W|eg- 

badeńskie mydło szprudlowe sztuka" 50 et. 
Pastylki ze soli źrodel gorących Wies- 
badenu pudełko 60 ct. Sól W iesbadeńska 
z gorących źródeł do zażywania słoik 
1 złr 20 ct

P rzesyłka przez

f i e s M m r  f i r m e i - C o m p to i r ,
W i e s b a d e n .

■ledyny główny skład dla Austro-W ęgier
w aptece C. Brady w Krom ieryłu (Mor -- 
'vil. Prawdziwe do nabycia ta!<że w ap- 
łoi-e „|iod Barankiem" W. Redyka w Kra
kowie 1 w aptece Henryka Blumenfelda 
we Lwowie. 2087 2 4

Pokrywacze dachów 
papą i blacha żelazną

z u a i d ą  / . u t r u d n i e n i e .
W iadom ość: K o s y d a r s k i ,  R y 

n e k  ą t o w n y .  iG9 4 20

ff.
fi m 4
u iu u u u  muz, 

Krawiec cywilny i wojskowy
Krnkóio. ul. ŚW. A nny, L . i>, 

poleca bogato zaopatrz ny skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oticetów, urzędników 

wojskowych i cywilnych 
W  F e n y  t u  m a r k o n a n c .  " W  

_________  l 62 5 30

r |  Premiowane na W ystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie r. 1881 wina lecznicze.

w M a l a g a  z  ż e l a z e m
■ i  wyrobu 1

* aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
N a j l e p s z y  i  n a j s k u t e c z n i e j s z y  ś r o d e k  z  p r e p a r a c y j  ż e -  

l a z i s t y c h  p r z e c i w  n i e d t u k r e w n o ś c i .
P rzy jem nego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie prze- 

W  ciw bladaczce, tru d n em u  odpływowi regularności,  wyczarpauiu sił, o s łab ien iu ,1 
|  |  ogólnej n iemocy i wszelkim z n iedostatku krwi pochodzącym chorobom.
W  W yłączny skład u wynalazcy tego środka
I I  a p t e k a r z a  H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  e  L w o w i e .

. C ena butelki I z łr. 5 0  c t.,  podw ójnej 2 złr. 5 0  c t.
Skład dla Krakowa w aptece Wgo E .  S t o c k m a r  a  . u l i c a  U r o d z k a .

I I Broszurki zawierające dokłałny  op is ,  oraz wykaz świadectw wysyła na żądanie _
bezpłatnie apteka Henryka blumenfelda we Lwowie. 99 8 O

9 0 0 C D 0 0 0 G 4

SKŁAD p r a w d z iw y c h  g o r s e t o w  p a r y s k ic h
D L A .  F ^ l Ś T  i  D Z I E C I .

S p e c j a l n e  g o r s e t y  w e d ł u g  z l e c e ń  l e k a r s k i c h .
W łasne w yroby  p o ń c z o c h , sk a rp e te k  i t. p. a rty k u łó w  i B ielizny D ra J a g e ra  u 

M A R Y I  C A T J W B L
W i e d e ń ,  I .  S e i l e r s t i i t t c ,  7 .  169 ,  25 25

Przyjmuje gorsety do czyszczenia i naprawy, N adrabia pończochy i skarpetk i.
Zlecenia z prowincyi za pobraniem poc/.towem odwrotną pocztą.

Korespondencya po polsku, francusku i niemiecku. — Cenniki na żądanie p rzesy ła  franco. 

W  C e n y  u m i a r k o w a n e .

6  z i r . W o w o ń ó  ! 
P o d z i w i c n i a  g o d n a  !

6 z ł r .  Tłie Flora 6 z ł r .
najtańsza , najpraktyczniejsza i dobrze idaea angielska 

m a s z y n a  d o  s z y c i a  ' D |  
szyje wszystkie materye od najcieńszego chifouu do n a j
grubszego sukna. Zapewuienie najdokładniejszego działania 

Cena z p n y b o r a m i : 6 igieł, koneweczka, śruby, obcąź- 
ki G z ł r . ,  wraz z sposobem użyoia. Przesyłka za zalicL- 
ką lub nadsytką kwoty do 91 . K u i i d b a k i u ,  Yt i e n ,  

II., Taborstrasse, 28. 1986 10
„ l J n r i i i  l i y "  podvvójnie szyjąca maszyna z ł r .  I I f . " W

3 0 0 0  K i r .
potrzebne są na hipotekę po banku.

Wiaćoraość w Admin. „Nowej 
Reformy". 1 3 7 5 5

Dozorca folwarczny
ozy 1 i karbowy, klucznik, w śred um wieku , do
brze polecony, umiejący pisać i rachować , po 
trzebny zaraz lub od inarea do dweru w Galicyi 
niedaleko Bzeszown, znający rgrodnietwo będzie 
miał pierwszeństwo. Zgłoszenia: Jan Smoliński, 

zastępca obszaru, poste rest, Sędziszów.
174 2 3

Kandydat notaryalny
p o s z u k u j e  u m i e s z c z e n i a .

Zgłoszenia uorasza się adresować do kancela- 
ryi notaryalnej w Brzesku. 144 8 3

T y m o t k i
czystej, pięknej raczą panowie p roducen 
ci nadesłać próbki wraz z ceną do A d 

m in is trac ji  „N. Reformy".

P n n i i  wszelkiego rodzaju, obrzmienia, ropie- 
nia, odmrożenia i nagniotki usuwa od 

sm ia t używana, maśu cudowna nam bureka ffy- 
łączn e prawdziwa na składzie w aptece Btu- 
menfelda we Lwowie. Cena 40 cnt. 98 14

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk : kąpieli,
w y s z c z e g ó l n i o n e  z a  s w e  z n a k o m i t e  w ł a s n o ś c i  

7  m e d a l a m i  z a s ł u g i  i  2  d y p l o m a m i  u z n a u i a .
» y p  g dc g o len ia  brody 25 ot
myuTo migdałowe ”  5o i za PT
Mydło kokosowe, biał. do rąk , 10 i 20 ot 
-dydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct.
Mydło g ry sikow e , wyśmienite do twarzy i rąk, 

40 et
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez „gęszeze- 

n ;e soku roślin aromatyczno-żywicznych, 
znakomite 25 et.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m wy zapach 30 ct.

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest  bardzo 
poszukiwane 30 ct.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania skórę o t liszajów i wy
rzutów ;-0 et.

Mydło balsam iczne, oczyszcza skórę, nadaje bia
łość i delikatńośó 80 et.

Mydło fljołkowe. przyjemnej woni 45 et.
Mydło kosm etyczne, usuwa piegi, opalenia sło

neczne,  twarzy prywraca świe uśó i bia
łość 6.’ ct.

Mydło hygieniczne przetłuszczoue, nadzwyczaj 
dclikatue i speoyalnie zastosowane do twa
rzy r 0 ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 e. 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy
bornie oczyszcza skórę i chroni od ptysz-

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35% 
czystej gliceryny. Znakomicie woływa na 
naskóret 20, O i 40 ct

Mydło glicerynowe płynne, w t flaszeczkach, oczy
szcza skórę od p-yszezy, liszajów, trąd z i
ków. flaszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et.
Mydco pumeksowe, do mycia kołnierzyków i m an

kietów gutaperchowyeh 50 et.
Mydło tymuiowe znakomicie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów 15 <-t.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 

tw a rz , a nawet całe ciało w czasie epide
m ii,  celem ochronienia się od zakaże
nia 20 ct(

Mydło siarkow e, z wielkiem powodzeniem uży
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel
kiego rodzaju wyrzutów na skorzt 25 et.

Mydło b e n z u o w e , bardzo korzystnie używa się 
do usunięcia wyrzutów i plam  skórnych 
2., et.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzon'e i pie- 
ezeme skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
* twarzy i rąk  25 ct.

Mydło miodowe, do w ydelikatuienia rą k , kaw a
łek  10 ct.

Mydło m ieszczańskie, zuakom ite, 10 ct.
Mydło sm ołow e, zawiera 4 0 #  czystej smoły 

(dzieguini usuwa pryszcze, Lszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 st.

Mydło smołowo-glicerynow*. miękezy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików i t. p ., kawa
łek  30 ct 93 45 otzenia  się 3-.1 ct.

N. być można w e L w ow ie w sklepach w łasnych ul. K o p e rn ik a ,  1. 3, H o M  Eu- 
npą ski i ul. H ubek*  róg Wałowej. W K rakow ie S ikieanice , 1. 20 W C».er-

n iow cach  Ryn. k, 1. 2, oraz we wszystkich p ierwszorzędnych sklepach i aptekach

Premiowane na w ystaw ach pow szechnych:
Londynie 186*2, w Paryżu 1807, w Wtaclniu 1873, w Paryżu  1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  * a lo n * » w e .  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki giusnej u a swiecie flrmy 
i-sportowej Gottfr. Cramer, Wilb. Maye** w Wiodniu, od 380 złr., 400, 45'j u <■< 550, 600 do 
.0 złr Poitepifl*)' h  Innych fabryk od 220 złr. do 370 złr .  P ianina od ( złr. do óOO złr

SkfaJ fortepianów i wypożyczalnia: A Thierfelder,
W i e n ,  V I I ,  B i i r g g a s s e  7 1 .  145 15 o

f | p P |

s u FABRYCZNY SKŁAD i A S T i WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. m

B o t y n o w a i i y

Rządca dóbr
szuka posa y ad I lipca b r.

r e s : A .  O .  poste rest. Ł i s k o .
143 4 5

I. ęons e franęais
par un lnaitrc approuve, a prix modere.

S’adn-sser sous Cł. B .  adininistration 
do journal  . N. Reforma". 151 3 3

*Ir To

ANDRZEJ SCHULTZ
w  K r a k o w i e  R y n e k  IVr. 3 2 .

SKŁAD TOW AKDW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków  I Karali szklanoych,

(iuzikow, ,Jedwab u, N ic ,  Bawełny i Innych potrzeb do szycia i haftu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre
wnianych i szklannych,

O brazków  św ię ty ch , K rzyżyków , P a sy je k  i M edalików.
PRZYBORY DO R O B IE N IA  K W IA TÓ W .

L iście p ap iero w e i b a ty s to w e . P ap ie ry  k o lo ro w e  i Bibułki
w najlepszych gatnnkach.

I g ł y ,  N o ż y e / .k i ,  s t e y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,
Papiery i Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoto do robót p^złołniczyoh, farby  i lak ie r) . 2019 286 300 
Zamiejscowo obsta 'anki uatycnmiast /.ułatwia.

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k n .

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządOŁ drukami A. Szyjew«» .i.


